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, , z ku o o zys osc n 
• Uznanie za państwo w -twórczą I owocną .Pracę 

438 ołeja1·zy • pocztowcÓ1lv udekorowanych I -
WARSZAW A, 21. 4. - W dniu dzisiej stawiciele wojskowości, miasta, prasy kich do dalszej pracy na tak odpowiedział 

szym odbyły się w stolicy uroczystości, i t. d. nej placówce. 
związane z dekorovmniem krzyżem zasłu Po n?..bożeństwie udano się w pocho- Na przemówienie to cdpow:edział naj 
gi 438 kolejarzy i poczto»vców, którzy sfarszy z uddrnrowa.nych 84-letni kole-

1 d 
. d' dzie na plac nw.rsz. Pik;~·dskiego, gdzie . 

przez sze;·cg- at o znaczyli si~, pracą, 1a 1 · Jarz, uczestnik povtstania Kmita, zapew-- c elegacje kolejarzy i pocztowców złożyły 
dobra państwa, wieńce na grobie Nieznanego żohlierza. niając, że Iff~-:owEicy wszystkie swe siły 

O godz. 9.30 rano w katedrze św. Jana 1ddadzą państwu. 
odby a się msza celebrowana przez bi- O godz. 12 i pół l\Ii11. komunikacji po- O godz. 3 odznaczeni obecni byli na 
skupa polowego Gallu. dejmował śnilla1niem odznaczonych, a przedstawieniu galowem w Teatrze Wiel 

:Na nnbożeństde o/J2cn.y b ł p. Pnizy )l'Zemawiaj<lc do zebranych podkreślił, I kim. O godz. 7 wszyscy przybyli na Za­
dent Mościcki, min. B'..m1cr, KUhn i 81tład ża dekoracja odlJy'Na rię z inicjatywy mek i ustawili się w sali asamblowej, na 
kowski, wyżsi urzędnicy państwowi, prz:;)d~Prt"3ycleda RzplitGj i wzywał wszyst- Zamek przybywać zaczęli dygnitarze. 

yz Wilna 
„er k. • czyn żo nie1"za polskiego 

u.czci uroczyście stary gród kr owy 
.... 0 .. 1 • t - L OC~i o'·i.' i. 

zane z X ro"znic='! \ ·z d ma \•·ina sta 
!y się jednym wielkim aktem ir:(iolowEJ: 
wdrlięczności za wspanbły czyn ~o lnic. 
rza poh kiego, który os\"obodził stary gród 
k;r.esowy z niev·10li.. 

Przybyłych z Wm·szawy: reprezentan­
ta Prez. Rzplitej gen. R~·dza śmi;~łcgo, 
gen.. Dreszera, Zam:: kiego i minhtró•;: · 
Prystora i Staniewicza, płk. Belhe, ''"ita­
no niezwykle owacyjnie. 

O godz. 10.15 w kaplicy Ostro-Bn:i.m­
s'kfoj ks. arcybiskup Jabłrzykowski cele­
brował uroczyste nabożeil.stwo, na którem 
oprócz przybyłej generalicji i ohu mini· 
strów obecni byli marsz. Szymański, pul 
kownik Sławek, poczem przy tłumnym 
udziale publiczności odbyła się w sali 
miejskiej uroczysta akademia. Przemówie 
'lie okolicznościowe wyg:osił prez. Fole-

. 1.H'i 1 0 1j I z.: ... ZC' p j w z 1•iązh1 z dzisiej SZC: 
,··ez. 11 o.;cickiego, mi uroczy. toŚ"iami udano się na otwarcie 
"'el~. żelii;ow l:.iqgo, Tiydza śmig1ego i ''.ifizdu zw. leg~onistów okręgu wi!eńskie 
t.;ch h · ·, ·, którzy walczyli za c~ o '"'O. Zjazd uc!nvrlił wysłać depeszę z wyra 
oclzenie Wilna. zami hołdu dla Prezydenta Mościckiego 
• WILNO, ~L. i. - Po uroczy3tej aka- li marsz. Piłsudskiego. PAT. 

a Łodzi 
na rok 1929 

zost~ła przyzRla:na Zo.fji _.fa.ł:kowskiej 
W niedzielę o godz. 12-ej w południe 

odbyło się posiedzenie Komitetu Nagrody 
Literc.ckiej m. Łodzi na rok 1929, zwo­
łane - w myśl statutu - celem wyboru 
laureata. 

Po zgłoszeniu i umotywowaniu kandy­
datur w rezultacie przeprowadzonych gło­
sowań, Komitet postanowił przyznać Na­
grodę Literacką m. Łodzi na rok 1929 p. 
Zofji Nałkowskiej za całokształt jej dzia­
hlności na polu literatury polskiej. 

Skon sena:to1°a 
ks. p!'ałata 

Po zagajeniu obrad przez p. prezy­
denta Br. Ziemięckiego powob~c zostało 
Prezydjum iegorccznego jury w osobach 
pp.: prof. dr. J. Kal!enbacha, jako prze­
wodniczącego i red. Cz. Gu:nkowskieąo, 

I jako sekretarza. ~ 

Wręczenie laureatce dyplomu oraz na­
gcody odbędzie się - w myśl postano­
wień statutu - na uroczystem posiedze­
niu Rady Mie:skiej w dniu 3 maja 1929 r. 

Józef a Londzina 
CIESZYN 21. 4. (tel. wł.). Burmistrz 

,eolskiego Cieszyna i senator ks. knnonik 
Jó:ef !--ondzin ci~żko zaniemógł. Przed 8 
dmarn1 skaleczył się przy wycinaniu n<i­
gn~ot~a, , wsY:u~ek cz.ego wywi;:zało s)ę 7.ą­
~azeme Krwi I sędziwego p;;.cjenta musia­
eo przewieźć do szpitala. 

Tu lekarze orzekli, że należy amputo­
flaĆ nogę do kolana. Pacjent jednakowoż 
pod żadnym warunkiem nie zgodził się na 
i:iperację, ze względu na swój poważny 
wiek, liczy on bowiem 68 lat. 

Cł:ore~~o przewieziono zpowrotem do 
firywatnego mieszkania. Stan zdrowia ks. 
~enatora Londzina budzi poważne obawy. 
fr~y łóżku jego czuwa kilku lekarzy. 
Wrndomość o ciężkiej chorobie ks. Lon­
.:lzir.a Wf vołał.a wielkie poruszenie niety -
ko w Cieszynie, ale w całem vmiewócl;;-
twie Mąskie.m . ' 

CIES'?.:YN 21. 4. Godz. 21 (tel. ,d.). 
lmt.d tu ks. prałat Józef Londr.'n, dzia­
bcz nnrodowy, senator, burmistrz Cieszyna. 

(PAT). 
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Go·.,~~~ !~ D7 c·y 
...... ~~ J~.t1dt ~ Mr..!3 ·• POLSCY 

1-=sza i 2~ga :nagrc.da. w z.avo:'Gdlilch ~,Tub!e Handicap" 
~·1? !'ł"Plaeb Polaków 

:t~TCEA 21. 4. W 3-cim dniu konkm·~o1> 
,.,,1yśihvskich w zawodach ,,'rnbic - Hantli 
cap" por. Starnawski na l:oniach „H:mni 
bal'' i „Redgled" zdobył pierwszą, i d1:u­
gq. nr.grodę. r.otm. Królikiewicz na „Mi 
lmdzie'' i por. Szosland na „Alim" zdoby 

· 'rr:e iraie~i~i'i ~ 

ii ~v::tęgi i .onorov. e. W konkursie o nP.gro 
dę :v.Ionte Carlo pierwszą nagrodę zdoby 
iy· \Vłochy, dru2,·~ przypadła ppłk. Rómm 
lov\i na „Doneuse", tn~ecia por. Rojce­
wiczovd na „The Hoop" i szósta rtm. Kró 
likiewiczowi na „Dream". 

krętactwo 
Dre Schacht u.zyskał aprobertę rady ministrów 

PARY~, 21. 4. - Berlińs'-i ko.-espon- dr. Schachta, który zapewnił, że nie sta­
dent Hav<' a do:10si, że podróż dr. Schach- wiał żadnych wniosków natury politycznej. 
ta do Berlina nie spowot~owa a została Rada ministrów bez dyskusji postano­
wypadtami czwar owe ·ai, lecz i naprę- 1 wiła pozostawić delegatom niemieckim 
:~eniem ra ryP1'u kreC:ytowym l Tiemiec l dotychczasową swobod~ w ocenie sytua-
i sytuacją Ban' .u Rzeszy. I cji i działaniach. 

Na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu Dziś wieczorem dr. Schacht wyjeżdża 
wysłuchano 2-godzlnne~o sprawozdania do Paryża. (PAT) 

krzyżem zasługi 
Punktualnie o godz. 8 wszedł na salę 

p. Prezydent w otoC'.zeniu członków rzą­
du z premjerem Świtalskim I!.a czele i 
szeregiem dygnitarzy o:raz członków domu 
cywilnego i wojskowego. Do zebranych 
p. Prezydent wygłosił przemówienie w któ 
rem m. in. powiedział: 

Przemówienie P. Prezydent&. 
Szanowni Panowie. Wielką przyjem. 

ność mi sprawia to, że mogę Was tutaj u 
siebie gościć. Jesteście bowiem tymi, 
którzy wykazali się pracą twórczą dla 
Państawa. Cieszy mnie to, że przyszedł 
czas, kiedy szuka się w Polsce ludzi za­
służonych, celem wyrażenia im uznania 
za ich państwowo, twórczą i owocną 
pracę .Sięga się nietylko do wysokich 
dostojników i dygntarzy, ale do licznych 
rzesz na stanowiskach mniejszych, mniej 
widocznycł., choć odpowiedzialnych dla 
państwa . 

Chęć docierania do tych właśnie pra­
cowników jest piękna i przyniesie duży 
pożytek, bo stworzy się w ten spos6b at 
mosferę, która przyczynia się do spotę­
gowania pracy państwowej. W czasach 
niewoli musieliśmy walczyć i znaliśmy 
walkę, tylko mniej mieliśmy natomiast 
sposobności czcić pracę konstrukcyjną dla 
naszej ojczyzny. 

Dzisiaj uczyć się tego musimy, gdy.. 
dzieki wielkiemu wodzowi narodu w wol 
ne{ Polsce mają dostęp do kierowniczych 
stanowisk ludzie, którzy ukochali swój 
naród, lecz którzy nie ograniczyli się do 
sfery, w której wyrośli, a którzy w swej 
kierują się pracy dążeniem do sharmonizo · 
wania tych poczynań w myśl wytycznych. 
ustalonych przez wieikiego wodza naro­
du. 

Przyszedł bowiem czas do przeciwsta­
wienia się tym dawnym tendencjom 
walki, nurtującym może jeszcze w Pol­
sce. 

Ongi walka była nakazem, dziś wy• 
starczy do wzniecenia walki temperament, 
a zapominać nie wolno, że walka niszczy 
siły twórcze narodu, tak ściśle związane 
z imieniem Józefa Piłsudskiego . 

Miłe mi jest to, że zwracam się do wat. 
licznej rzeszy pracowników kolejowych i 
~ :Jcztowych, zwracam się do tych, którz~ 
dali piękne dowody swych poczynań jed 
ni z pierwszych w młodem państwie, za­
równo w ciężkich chwilach wojny, jak '\ll 

czasie pokoju, osiągając tak wysoki P<>: 
ziom swych prac, że nietylko ob~atel1 
ale i zagranicę wprawialiście w podziw. 

Dając więc wyraz tych zasług przei 
nadanie odznaczeń państwowych w przekr 
nmliu iż stanie się to pobudką do bardzi~: 
je$;;cze wytężonej i owocnej pracy pan 
s twowo-twórczej. 

Proszę panów ministrów o udekoro 
wanie zasłużonych. 

Po tern przemówieniu zgromadz~ru 
wznieśli nR cześć głowy Państwa entuz~a: 
styczne okrzyki. Dekoracji clc:~o1:ali mm1 
strowie KUhn i Berner. Po al::cie dd~o­
racji kolejarze i pocztowcy grupami p~ze 
szli do następnej sali, gdz:te prze.dstaw1e­
ni zostali p. Prezydentowi. Wieczore:n 
odb:·ł się na Zamku raut.. 

' 



Str. ~ „HASŁO" z dnia 22 kwietnia 1929 roku. Nr. 109 

Pożyteczna działalność l Z 'viązku Młodzieży 
Ludov.reJ 

Wychodźtwo pieczą Rządu Związek Młodzieży Ludowej przy al 
Marszałkowskiej 68, który brał żywy u­
dział w uroczystościach imieninowych 

nasze winno być otoczone 
i społeczeństwa ku czci Marszałka Piłsudskiego - był po 

tów z różnych terenów emigracji pol- Związku Strzeleckim najsilniejszem Sto­
skiej, spodziewać się należy, iż rzuci on warzyszeniem z przysposobienia wojsko­
most solidny między polską emigracją a w ego i wychowania fizycznego. W mar· 
jej macierz.!,. Chodzi mianowicie o to, a- szu Sulejówek - Warszawa brało. udział 
by zainteresowania, jakie w kraju w 10 drużyn męskich (180 osób) i jed~ 
sprawach wychodźczych istnieją, oraz żeńska. Drużyna żeńska wzięła drugą 
pęd wychodźtwa do utrzymywania z kra nagrodę Prezesa Rady Miejskiej m. st. 
jem ojczystym łączności - sprow~~dzić \V'arszawy. 

Społeczeństwo nasze w kraju coraz 
bo..rdziej zaczyna się interesować sprawa 
mi emigracji. 

zastrzeżeń dla nikogo, jak łączność emi­
gracji z krajem - niema całkowitego zje 
dnoczenia umysłów ani na emigracji, ani 
nawet w kraju. Kiedy jeszcze przed paru laty nie zda 

\/ano sobie w kraju sprawy z całokształ­
tn zagadnień emigracyjnych, kiedy za 
czasów naszej niewoli politycznej - rzą 
dy okupacyjne Prus, Austrji i Rosji ro­
biły wszelkie wysiłki, aby naród polski z 
ziemi ojczystej wyzuć i po świecie go 
rozproszyć, kiedy imę „Polak" nieistnia­
ło w języku politycznym świata, a wy­
chodźców naszych traktowano jako Pru­
saków, Moskali, czy Austrjaków - .nie 
było w owym czasie również odpowied­
nich warunków do planowego i przemy­
ślanego należycie programu emigracyjne 
go na ziemiach polskich. 

Sądzimy, że mający się odbyć w tym 
roku (w czasie Powszechnej Wystawy 
w Poznaniu) zjazd delegatów wychoc'l.z­
czych z różnych terenów - nie ograni­
czy się jedynie do zwiedzenia samej wy­
stawy poznańskiej, oraz do fundacji ści­
śle reprezentacyjnych, lecz, że postara 
się również rozwiązać ten tak ważny pro · 
blem, jakim jest sprawa łączności wy­
chodztwa z krajem. Po zjeździe delega-

do wspólnego mianowania. Równocześnie Związek :Młodzieży Lu-
dowej urządził trzydniowy kurs dla kie-

Tym wspólnym mianownikiem być po- rowników przysposobienia rolniczego ; 
winna zasada, że o sprawach wychodź- wojskowego dla woj. Warnzawskiego. 
twa - bez wychodźtwa decydować nie Kurs wysłuchało 60 kierowników. 
podobna. 

W związku z rozpoczęciem robót poJ­
~~~~~·~~~~~~~~~~-~~~~~~«~~~~~~~a~e~+~u~w~~~~~~~~" n~ h~~ Mł~ri~~~~ ~~ 

Sowiety k ują statki 
Wielkie zamówienia w stoczni Gdańskiej 

stąpił do organizacji konkursów rolni­
czych pod kontrolą Ministerstwa Ronlic· 
twa i przy fachowej pomocy organizacyj 
rolniczych. 'We wszystkich okręgach U· 
rządzono kursy dla przodowników zesoo· 
łów. 

Z chwilą odzyskania niepodległości, 
Państwo Polskie na jedno z naczelnych 
zadań prac państwowych postawiło spra 
wę racjonalnego zorganizowania sprawy 
emigraeji. W tym celu utworzono w 
Warszawie przy Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej Urząd Emigracyjny, 
który ma za zadanie przeprowadzać o­
piekę rządową nad wyjeżdżającymi z kra 
ju wychodźcami, jak również i nad po­
wracającymi do ojczyzny _rodakami. 

GDANSK 21. 4. Po długich rokowa- dlowych na stoczni gdańskiej Klawittera Dnia 16 b. m. rodzielono dla okręgn 
niach między sowietami, a jedną ze sto- Nowy statek, zamówiony przez Rosję so- warszawskiego materjał hodowlany w i• 
czni gdańskich doszło w tych dniach do wiecką kosztować będzie 2.600.000 gul- lości 30 sztuk prosiąt nadesłanych z Po­
porozumienia. W tych dniach przybędzie denów i będzie przeznaczony do ruchu morza, który rozebrały między siebie ze· 
do Gdańska delegacja przedstawicieli pań- na rzece Peczora. Poza tern Rosja sowiec- społy złożone z młodych chłopców, celem 
stwowego przemysłu sowieckiego, która I ka ma zamówić w Gdańsku jeszcze 6 no- hodowania. Obok konkursu hodowli 
zamówi budowę pierwszych statków han- wych holowników. świn prowadzone będą konkursy hodowli 

O konieczności i racjonalności istnie­
ma Urzędu Emigracyjnego rozwodzić się 
ne potrzebujemy. Każdy z Czytelników 
zdaje sobie doskonale sprawę, że każde 
nowoczesne państwo zajmuje się racjo­
-alnem regulowaniem swej emigracji. 

Polska, z której wyjeżdża rok rocznie 
przeszło 100 tysięcy na emigrację -
szczególnie dbać musi o to, aby obywa­
tel polski udający się na obczyznę nie za 
tracał łączności z macierzą i ażeby temu 
obywatelowi na obczyźnie zabezpieczyć 
nożiiwie najwięcej uprawnień, oraz tro­
szczyć się, aby emigrant mógł w pełni z 
·wch uprawni€ń korzystać. 

Nie wszystko jednak może w tym 
w-i;ględzie należycie wykonać sam Rząd 
tylko. Ażeby emigracja przynosiła ko­
rzyści samemu wychodźtwu, a temsa­
mem i krajowi ojczystemu nie wystar­
czy, aby tylko ograniczyć się do poprze­
stania na wyłącznej opiece nad emigra­
clą samych tylko czynników rządowych. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że zasadniczy i o 
stateczny głos w sprawach kierowania na 
pewne tereny ma Rząd, inaczej bowiem 
być nie może, ponieważ tylko władze pań 
stwowe mogą decydować o wyborze tere­
rtów emigracyjnych i wyjednywać takie 
względnie inne warunki pracy dla emi­
granta -to jednak zarówno w interesie 
społ€czeństwa polskiego na emigracji, 
jak i społeczeństwa polskiego w kraju 
leży, wspólne społeczeństwa z Rzadem in­
teresowanie się tym ważnym pr~blemem 
jakim jest emigracja. 

Zasiewy i z iory w r.1928 
Na podstawie danych G. U. S. widzi- wie - 19 i pół kwin. Za Poznańskiem i­

my, iż w roku ubiegłym t. j. 1928-ym, dzie Pomorze. 
wzięte było pod zasiew żyta - 5 miljo- Te cyfry bardzo znacznie odbiegają 

nów 340 tys. ha, owsa - 2 milj. 38 tys. od norm przyjętych dla całej Polski i 
ha, pszenicy - 1 miljon 289 tys. ha i ję- wskazują w pierwszym rzędzie na wiel­
czmienia - 1 miljon 156 tys. ha. 1~ie rezultaty odpowiednio zagospodaro-

Zebrano zaś w kwintach: żyta - 61 wanej roli. 
milj. 102 tys., owsa - 24 milj. 977 tys., To, co się tyczy zbóż. Inaczej jest z 
pszenicy - 16 milj. 117 tys. i jęczmienia ziemniakami. Przestrzeni zajętej pod u­
- 15 milj. 272 tys. Najlepsze zbiory z prawę - było w roku 1928' - 2 i pół 
jednego hektara dał jęczmień, bo - 12.2 milj. ha. Zebrano z nich przeszło 276 i 
kwintala, potem pszenica - 12 i pół kw., pół. milj. kwintali. Przeciętr1y zaś zbiór 
owies - 12.3 kwintala, a najmniej żyto z hektar.'.1 - wynosił 110 kwin. Terytor 
bo tylko - 11.4 kwintala. Terytorfalnie jalnie zaś najlepiej przedstawia się wo­
największą wydajność z hektara - spo- fowództwo Tarnopolskie (132 kwintali z 
tykamy w Poznańskiem, gdzie pszenica hektara), dalej Łódzkie, Poznańskie i 
dała 20 i pół kwin., żyto - 16.3 kwin„ I śląskie. Najgorzej zaś województwo Wi 
jęczmień blisko - 21 kwin. i owies pra- leńskie (65 kwin. z ha)f 

Zabił własną Żonę 
st!"zelając do bandytów 

Podejrzany foskot i hałas usłyszał w zwaliła się na ziemię. W kilka minut 
nocy właśaiciel domu w Otwocku, Chil później życie żakończyła. 
Butliński. Rozpacz Butlińskiego nie ma granic. 

Zaniepokojony chwycił rewolwer i wy- - Jak to się stało.„ Jak to się sta-
biegł na dwó:-. Za nim wybiegła żona ło ... - powtarza ustawicznie. 
jego, Gitla. Butliński jest właścicielem domu, o-

Butli1'iscy zobaczyli istotnie kilku zło- prócz tego posiada dużą jatkę rzeźniczą. 
dziei, którzy dokonywali podkopu pod Właśnie w tych dniach sprzedał większą 
dom. Włamywacze, widząc, że są zde- partję bydła i miał w domu sporo gotów­
maskowani, porzucili narzędzia i poczęli ki. Dowiedzieli się o tern złodzieje i u-
uciekać. planowali kradzież. 

Butliński dał za niemi szereg strzałów. Nie udało im się to. Butliński ich 
Wtem rozległ się rozpaczliwy jęk. To spłoszył. Z jakże jednak tragicznym wy­

Gitla Butlińska trafiona kulą w głowę f nikiem.„ 

W szale Strzelił do znajomego 
a poten1 żało,va.ł swego czynu 

że jest tak, a nie inaczej - można ła­
two udowodnić. Zjawiskami społecznemi 
populacyjnemi (ruchem ludnościowym} 
I gospodarczemi interesuje się z natury 
rteczy w pierwszym rzędzie samo społe­
e~eństwo. Rolą rządów natomiast jest 
atanie na straży prawidłowego układania 
~i@ tych interesów. O ile więc wyszedłby 
naprzykład z czyjejkolwiek strony pro­
f~kt kierowania emigracji polskiej na 
pewne tereny, na których wychodźca pol 
ski nie będzie się mógł utrzymać i rozwi­
jać z takich czy innych względów, to za­
rowno Rząd pobki, jak i społeczeństwo 
pobkie w jednakim stopniu są zaintere-
3owtme, aby taki niefortunny proj~kt _ W Szwecji wydarzył się niedawno cie mieszkaniu, zaopatrzył się w amunicję i 
l.ie był zrealizowany. kai,vy wypadek. Do mieszkania sąsiada, ostrzeliwał przybyłych żandarmów i po-

Nicpodobna będzie jednak mówić 
0 

cał wysłużonego starego żołnierza, przyszedł licjantów. Po wyczerpaniu amunicji zdo 
~owitej współpracy w sprawach emigra- syn szewca, nazwiskiem Lira. W chwili łano go obezwładnić. Krótko po areszto­
eyjnych _ Rządu ze społec:r;efistwem do- gdy sąsiad Backlundo wszczął rozmowę waniu powrócił Lira do stanu normalne-

1 d t k z Lirą, tenże cofnął się nagle, strzelił go. Jak się okazuje, był on zazwyczaj 
po c~ a w ośrodkach naszych na wy- B 11 d · · · · ł · k' · b od · d l 
chodźtwie jak i wśród społeczeństwa .a~ c,un ~w1 pro~to ~ p~:rś i foczął, ~- sp~koJ;i~rr: ~z o.wie iem ~ z.\· m , o rn-
polskiego w kraju nie nasfapi całkowite cie ~~i , .a~fY. me : raf1 b:zy omno~~· ~ac ~og. J~ .ynie z po~o u Ja .iegos s~a­
iµ-o~umienie doniosłości tej sprawy. zapa 1, ~Wla łOdl opakrzy .sotie r1 .ałnę. 1- Uk. łowie. z1ki~w!s1zy.sbię łO SWOlm czynd1e, 

ra pospieszy o o na i s rze i poraz I o aza a wie i za i y rozpaczony o 
Tak si~ dzisiaj niefortunnie uk.łada, wtóry ,druzgocąc Backlundowi rękę. tego stopnia, iż żądał, aby go za takie 

t1Jestety, ze nawet w kwestji zdawałoby Policja nie mogla odrazu Liry ujać, przestępstwo rozstrzelano na :miejscu. 
się nam wspólnej i niebudzacej żadnych napastnik bowiem ukrył się w oróżnem 

' 

kur (zielononóżek), poletka doświadczal­
ne, sady i t. p. 

W tej ciężkiej pracy Związek Młodzi~ 
ży Ludowej, na którego czele stoi prezes 
Dr. Karol Polakiewicz - liczy na pomoc 
ze strony społeczeństwa. zwłaszcza samo 
rządów. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 

Dziś i dni następnych! 

arcyfilm p. t.: 

GDY WIOSNA ŻYCIA 
PRZEMÓWI 

Przepii;kny poemat miłości i poświęcenia 
W rolach głównych: urocza i pełna wdzięku 

Lee Parry i Albert Basserman 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., Il 40 gr„ III 30 gr. -W soboty, niedziele i święta od l!'odz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr., II m. 50 gr. III m. 40 gr. 

W poniedziałki kino czynne. 
Ml! H $;;& ,zj"4 ,ytg IMft1WBHWfM#'#llm:ll-mi 

MIEJSKI 

, Kinematograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Od wtorku, dnia 16 do 22 kwietnia r. b 
DLA DOROSŁYCH: 

Matka nieznanego 
żołnierza 

(Z dymem pożarów) 
Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17, w soboty i niedziele o 13 i 1'5-ej. 

Kino „SŁO , CE" 
ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 

Od dnia 16 do 23 kwietnia 

Najwzpanialsza inscenizacja filmowa 
XX wiekn Leona Pohiera 

pod tytułem: 

Miasto Miljona Poległych 
(VERDUN, VISIONS D'HISTQIRE) 

W rolach głównych: 
Zuzan:aa Blanchetti i Andre No:x 

Poc:i.ątek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
godz. 3-ej pp., w niedzielę, święta o 1-ej PP. 

Orkiestra pod kier. p. R. Ubtowskiego. 

. --
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22 
PON!EDZIAŁEK 
Sotera, Teodora 

WojciechfL 

TEATRY:. 
'featr Miejski - „Niespodziu:il<a" 

Teatr Kameralny - „Miłość bez grosza" 

Teatr Popularny - „Wujaszek z Gwadelupy" 

CO GRAJĄ W KINACH: 
Apollo - „Ojcze" 
Capitol - „Niezwyciężona fregata". 
1A!sino - „żywy trup" 
Corso - „Szympans - widmo" 
Czary - „Branka potępieńców" 

? 

Dom Ludowy - „Gdy wiosna życia przemówi" 
Era - „Ramona" 
Grand-Kino - „Taki jest Paryż" 
Luna - „świat nocy" 
Miejskie Kino Oświatowe - „Matka nieznanego 

żołnierza" 

Mimoza - „Książęta na wygnaniu" 
Odeon - „W pazurach lamparta" 

'Pałace - „Branka potępieńców" 
Resursa - „Moulin Rouge" 
Spółdzielnia - „Miłość i łzy Szopena" 
Słońce - „Miasto miljona poległych'; 
:Venus - „Wilcze serce 
:Victoria - „Panna do wszystkiego" 

Wodewil - „Ostatni carowie" 
'lachęta - „Spadek Sami Weinsteina" 

Pożar w seminarJum 
p. Holewickiej 

W dniu wczorajszym o godzinie 10.30 
eentrala straży została zaalarmowana wia­
domością o pożarze, jaki wybuchł przy ul. 
Piotrkowskiej 120 w senatorjum p. Hole­
wickiej. 

Wskutek zapalenia się szmat któremi 
była zapchana dziura od komina, ogień 
dostał się do łazienki gdzie zajęły się na· 
gromadzone tam stare rzeczy. Na miejsce 
pożaru przybył II oddział straży pożarnej 
kt~ry ogień umiejscowił w przeciągu 10 
minut. 

Straty wyrządzone pożarem niewielki 

Samobójsturo bezrobotnej 
W dniu wczorajszym o godzinie 11.30 

przed południem w mieszkaniu przy ulicy 
Fajfra 19 3.0-letnia bezrobotila Helena 
Krążowicz w celu samobójczym za:l:y~a 
większej dozy esencji octowej. 

Zawezwane pogotowie miezskie„ po u­
dzieleniu pierwszej pomocy denatce, prze-· 
wiozło ją w stanie ciężkim do szpitala 
miejskiego. 

Pod kołami samochodu 
W dniu wczorajszym przed południem 

obok posesji Nr. 33 przy ul. f,onstanty­
nowskiej został przejechany przez samo­
dlód 7-letni Kazimierz Barski, który uległ 
zgnieceniu klatki piersiowej i ogólnym 
ciężkim obrażeniom. · 

Wezwane pogotowie miejskie po udzie­
leniu pierwszej pomocy, przewiozło oiarę 
kawalerskiej .jazdy samochodowej w sta­
nie bardzo ciężkim do szpitala Anny 
Matji. 

Cała rodzina zatruta 
rybami 

Onegdaj przy ulicy Pomorskiej 39 w 
.tnieszkaniu własnem ulegli zatruciu nie­
świeżą rybą niejaki Abram Tondowski, 
lat 33, tragarz i dwaj jego synowie Cha­
skiel lat 6 i Lajb lat 4. 

Wezwane pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy, pozostawiło ofiary wy­
padku w stanie osłabionym na miejscu. 

Nocne dyżury aptek 
Sukc. F. Wójcickiego (Napiórkowskie 

go 27), W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127), Ilnickiego i Cymera (Wólczańska 
37), Sukc. Leinwebera (Plac Wolności 2) 
Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka. 
bana .(Aleksandrowska 80). 

~(fil g d, · &.c:!Ji1Jl ~~fL!i ~ ~~ ~~ S;~ ~} \~1~7 J~~-~'tbti~J Z§. jurt. mildry p::ipi wynalazł 
"' r@słtą obecne:gc Rząd.u e.Ua swycn córek 2ięc!ów 

Kazimierz Baran~v.·ski, ::e Skierniewi(., 
Urząd \:(f ojcwócizki w Łodzi otrzymd wania odd·liałów aprowizucyjnych, istnie- hojnie zost:ił cbdcrzony przez naturę, bo 

ok6.nik Ministra Spraw \vewm,:trznych, j::cych przy pcszc~::-zdnych t!rz~dach wo- aż p;<: ior.i:t dorcdremi córami. Cz::s 
który w po•·ozumicniu z Prezesem Rady jewódz!~ich. szybko biegł, córy rcs~y iak se sny. 13:, iy 
MinistrÓt.·v, zwrócił uwagę powyżsym okól- W/ szczególności zwraca uw;igę na to, piękne a la Venus, niewinne ja!< ['ia..-,1 
nikiem, że Rząd nadal przyvviązuje duż~ aby rderenci apro·.vizacyjni „. „., •ac;~eni i mądre jak Minerwa. 
wagę do sprawnego załatwiania zagad- byli wyłącznie do zRłatwic;.n · ;' • opr.:;.co- Mimo tych wrodzonych zalet pa. n) 
nień aprowizc:cyjnych przez władze admi- wynia zag·adnień, związanych z akcją a- Baranowskie nie midy powodzeni:i. A •:: 
nistracyjne. prowizacyjną w kraju, aby udzielana im od czego pan Kazimierz ma głowę :'hl 

Ządać zatem bccclzie należytego wyk:"- b~ła wł_aścivrn pon~:::c t.echniczna, ur:10żl~- karh. Wpadł na pomy~ł c~ p.:: ·. !a 
nania pieczy nad tern, aby spożywcy byli wrone c.tyspo_nowame htcr~turą Z dz1edz:- zbyt ryzyko \'ny. ale niemnie.i slrnLę"ZiiV• 
odpowiednio, t. j. w dostatecznej ilości r.y zagadmen go~uo:lurczych cct. · I Oto po nara<l:zic z córuniami .· ·~e'l 
i po godziwej cenie, zaopatrywani w arty- w końcu okólnik podk.rd.a, ie P· r'l1i- wieść DO całoj W3i, że dostał sp~1c'e'.{ o 
kuły codziennego użytku, traktując te o- nister Spraw Wewnębnych bądź osobi- bance ·z Amer-'Ki, któr-,' W"ncsi 10 ty1.:i-„ 
bowiązki, jako jedną z podstawowych za- ście. bądź przez umyślnie delegowanych cy' aute:ntyczn~rch dcla;ów. J • 

dań administracji ogólnej. I urzędników znpoznawał s:ę b~<lzie ze sprn- W kilka <l~i potem pretcndc·'ci do 
Okólnik ~w~aca w dalszri:i ciągu .uwn- wnością służby aprowizacyjnej. · rączek RaranowBkich wyt_astaii, il.!.k i<~:r.y~ 

gę na wzmozeme sprawnosc1 funkc1ono- by po deszczu. · 

Groźba bezrobocia 1 
Oszołomione ,,powociz>::niem", pan;.;y zavaisla nau Łodzią· poczęły jednak przebierać \vsród wielbi· 

. Związki robotnicze zwracają snę do Rządu o pomoc 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej­

szym posłowie robotniczy łódzcy interwen 
j ować będą u p. ministra pracy pułk. 
Prystora w sprawie bezrobocia w Łodzi i 
groźby wyrzucenia na bruk 40 tys. lu­
dzi. 

Związki zawodowe przygotowały me­
morjały, w których przedstawiają obec 
ną sytuację ze swego punktu widzenia 
i wskazu.ią na możliwość wybrnięcia z 
niej bez krzywdy i·obotników. 

Między innemi związki domagają się 
od Rządu wyasygnowania większych 

UL 

funduszów na roboty publiczne, by ci z 
robotników, którzy zostaną zredukowani 
w fabrykach, mogli pracować przy robo­
tach pubiicznych, prowadzonych przez 
samo1·zad i Rzad. 

NieŹależnie -od terro posłowie łódzcy 
poruszą, sprawę sezonu budowlanego, któ 
ry zapowiada się beznadziejnie i grozi 
zwiększeniem ilości bezrobotnych· o kil­
kanaście tysiecy osób, szczególnie, że o­
becnie wrócą -do Łodzi robotnicy,· którzy 
byli zatrudnieni przy \Vystndc Fowszech 
nej w Poznaniu. 

T 
Jakie przedsiębiorsi:tva 

korzystać 

Cl 

mogą z nic 

Jak sit>; dowiadujemy z wiarygodnego R6wnież zezwolono składom apteczny.ro 
źródła Izba Skarbowa w Łodzi na skutek nabywać w roku 1929 śtviadectwa prze­
polecenia Mini.sterstwa Skarbu zezwala mysłowe III kat. handlowe', o ile ich obrót 
zakładom gastronomicznym na nabywa ,ie za -ok 1927 nie prz~wyższał 30.000 zł. 
świadectw przemysłowych Ul kat. han- Ponadto w celu poparcia rozwoju ak­
dlowej, zamiast dotychczasowej wyiszei cji ubezpieczeniowej rolników zezwolono 
kategorji, pod pewnemi warunkami i w tych okr"gowym towarzystwom rolniczym i kół­
wypadkach, gdy prócz piwa sprzedają one kom rolniczym prowadzić akwizycję ubez-, 
również moszcz winny i miód pochodze- pieczeń na podstawie świadectw przcmy­
nia krajowego- słowych III kat. handlowej, :r.arówno za 

I lata poprzednie, jakoteż w roku 1929 r. 

fabr 

cieli, jak między ulęgałi~ami, grymadć 
i oclkładnć czas ślubu . 

Taki stan rzeciy trwał 7 m!c.si"cy, 
w ciągu których pan Ba:·anowrki zdc}.:ył 
pozbyć się 3-ch córeczek. 

Upminającym się o posair zięcil<lm mą~ 
dry tesć udzielał a co11to ... błogosławień­
stwa, a resztę miafo być· ureguloy:ane za-
raz po Zielonych Swiętach. , . · 

Gdy jednak oczeki.wanie przedłużało 
się od jednych świąt do drugich, nabran; 
na kawał chłopkowie poczęli się ·blm• 
tować. 

Zwołano więc z nieszCZF.;śliw:ych zr~· 
ciów wielką radę wojenną, na której jed. 
nagłośnie uchwalono oddać do sądu całą 
sprawę. · 

Upłynął przeszło rok czasu i dopiero 
wczoraj sprawa ta znalazła się.na wokan• 
dzie sądowej, 

Po 11 przemówieniach" strapionych zię· 
ciów, i zeznaniach · świadków, dopuszczono 
do. głosu pska:rżonego Baranowskiego. 

Biedny kmiotek powiada, że do winy 
się przyznaje, lecz wtedy , ni~ miał innego 
wyjścia. 

Sąd 'po naradzie ·biorąc · pod uwagę 
niekaralność Baranowskiego i zachłannośC: 
materjalną }ego zięciów ~ oskarżonego 
uniewinnił. 

TE 

TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa 18. 

'' 

. Dziś i jutro ostatnie dwa przedstawienia 
„WujaĘ;zka z Gwadelupy", arcywesolej kroto­
chwili w 3 aktach. Ceny, od 50 gr. ~o 1.50 7.1. 

„Berek Joselewicz". w walce 
Przygoiov.-ania do wystav..-ienia. w czwarte~ 

SzeR"eg fh-m nie uzrm~.je n1ajstra za p:ra.cewrii_ka umysłowego pte;nje~y niog1ancj w Łodzi sztuki na tle hi-
- . storyc:mem, :':enona Parviegó, „Berek .fosele-

. Onegdaj wieczorem w lokalu przy ul. 
Zeromskicgo 74 odbyło się nadz.'.vycz:ijle 
ogólne zebranie wszystkich majstrów fa­
brycznych w spraw·ie niestosowania się 
przemysłowców do ustawy o ubezpiecze­
niu majsrów fabrycznych, j<!.ko pracowni­
ków umysłowych. 

nic chca 11 ')ezr.;ieczać iako pracovrnikóv1 wie:::", dobicg;:iL J.ońca !Jotl rci~'""fh J. I'ifo.r­
umy:::łov;rch i· r.a tern tle powstają ciągłe ;i:,;cgo, ktu•·y jcdnoczc;~„!c wyst:g:i jaka W?ko­
zat~!·gi mi~clzy z-..·fr:,:::kiem majstró .v a pn- Mwc::. roli t:r~dow:>j. · Uc!!zt~ obsady two!l!tf 
COC)av;carn1. n~jlepsze siły dr:.i.mn~ ycz~1e teu/b.i'i.J. Sp>'7iedaż 

Po ożywionej dys'.~us;; zebrani posta- h:I~t5tv· na 1 :·~..,.,.};;;:ę i nast-~pae przeds'.;aw•c!1ia 
now!ii prmvadzić ':'ab:·~ z całą .bezwzglę~- j~ż rozpoc:::Qła kasa teatru czynna co<lzienn!t 
nością o należr:e im p::awa ! zakomum- od 10 rano do !) >,-i.cez. bez nrzerwy. 

W dłuższem przemow1eniem swem 
prezes związku oddziału łódzkiego p. Sien­
kiewicz wyjnśnił zcbrnnym, że w c:.łym 
szeregu fabryk pracodawcy nie ub~zpic· 
czają majstróv1 fabrycznych jako · pr.acow­

kować zakładowi ubezpieczeń pracowni- l -
ków umy.;fov1ych razwy wszystkich firm I' TEATI! W SAi ... I GEYERA. 
które nie st·:>sują ustawy 0 ub"zpieczeniu. rn:ez caly t_-,';ir·;'1 ;;«:~1n b':'•hic ,„ ;-::11 
pracown'ków umysłowych wz:"!I ~dcm ma]·· I \'eycri;. ba611 \''ad:cd,1ia „Ali Bali~" w !1rC•1'Jc· 
strów fabrycznych. I ro·.vc>j ob:;;:;d i< r.:.: : cfektov~•nycl1 cl~k~r.t~; .i. 

ników umysłowych i jc::~eli chcdzi o u bez- M.:...? ,,.;t„;r~"~'··"'' n.v.;~;,.,.,,,~~·~:-;::.;:r:;, -,;~..;;:1n7·-z:,~;r-3·•iq1;~:-'..,....... .:;;~1'<1i:7.,p•1'1!1Wt.."łll'.i.~.,~ 'J.:i:I 

pieczenie na wypadek bezrobocia t:-a'..' 1·· 

ją ich jako robotników fizycznych. 
Następnie p:-zy zwalnianiu z pracy 

majstra nie stosuią _r ··miesięcznego okre­
su wymówienia. a przy urlopacti udzie ai"i ~Jeidzie 
tylko dwutygodniov.r.eg-o urlopu wypoczyn- "' 

w życie· nowa ustawa meldunkowa 
kowego, gdy tymi;zasf!m l!<""f<~wa duie pra·- Jak j'..i.ż v s'l.roim czasie donosiliśmy 
wo majstrom fabrycznym do korzystanie ;: cl.li cm 1 lipca miała wejść w życie usta­
z miesięcznego urlopu wypoczynkovvcgo. wa o ewidencji i kontroli ludności i co 

Pozatem cały szere~ mówców stwier- w.te1~ idzie na tereni~ łodzi miano przy­
dziło, że pracodawcy przy angażowaniu shlPić do spisu mieszkańców. 
majstrów fabrycznych żądają złożenia de- Okazuje si~ jednak, że ujednostajnie­
klaracji przez tale-owych o rzeczeniu się nie przepisów meldunkowych, które róż­
praw przysługującym pracowników urny- nią si~ w poszcze5ólnych dzielnicach jest 
słowych. nie tak ła.t\':e, przeto rozporządzenie wy-

W wielu też wypadkach pracoda vcy kon:iwcze musi w należyty sposób inter­
potrącają majstrom fabrycznym sU dki ;-':-e:o'N?.5 l·"-żcly poszczególny punkt u­
ubezpieczeniowe \:Stecz z<> kilka micsictcy s~uwy. 

kowej w sposób odrębny od takiegoż ter• 
minu, przyjętego w ustawie o obywatel„ 
skiej z roku 1920 . 

Takie podwójne pojmowanie pojęda 
stałego zamieszkiwaniR niewątpliwie wpro· 
wadziłoby niepożądany chaos i wyrr.a-:;a 
szerszego omówienia. 

Pozatem nie da się w terminie do 
dnia 1 lipca przeprowadzić ogólnej reje­
stracji ludności. To też jak się dowiadu­
jemy nowe przepisy , ustawy o ewidencji 
ruchu ludności będą wprowadzone dopie· 
ro z dniem 1 stycznia 1930r. gdy. tymczasem art. 105 u:itawy o ubez- Dotyczy to szczególnie pojęcia stałego 

.pieczeniu pracowników umysłowych po- zamiesz~ania, ujętego w ustawie meldun­
zwala na po~~e~ie uk~ych stawek -_-.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~-

wstecz tylko za dwa miesi:tce. I ~~ n. IQ ow-aJ· ~:e wyroby kraJ·owe!!ł 
. To samo dzit>jc się z tak zw. podmaj- O· ~.i ".I .., 
strzemi, których przemysłowcy wogóle 



Na'lwisko brzmi Sarfatti i znane 
~st dobrze od roku także u nas, od­
~ąd ukazał się nrzekład polski tej po­
pularnej w całej Europie książki. Ale 
Jnało kto wie. że jest to nazwisko ko­
biety, i to kobiety, którPi losv i twór­
tzość budzą żywe zainteres.ow:rnie. 

l\fałg-c:-zata Sarfatti ;est Wenecjan­
~~}. Pochodzi ze starej patrycjuszow­
skiej rodziny. Tern dziwniejsze, że P'O" 
traF~ wvwalczvć sobie prawo włas­
nc~o życia, i tO we Wło·szech, gdzie 
wi~zy tradycii mocniej, nii na p;ólno-
6y. lu~ru.ią indywidua~nv r~zwo.i ko­
birtv. Ale tvm razem mdyw1dualność, 
na którą zł.o:~yły się piękność, talent 
f wola, była mocniejs.zą, niż opór oto­
e'Zenia. 

Bunt rozpoczął się wcześnie. Dziew­
czvnkt czternast-0letnia. nasycona lek­
turą Byrona i Shelley'a, ])Oznała ro­
sy.iskie~o emigranta, socjalist7 i a~ita­
tora i zapłonęła ciekawoec1ą świat.a 
niez~anycb z.a.g-ad .nień. W ojcowskim 
pała.cu przy canale grande, jasnowlos~ 
dziecko ślęczał.o nocą nad tomami 
Marksa Lassalle'a i Ruskina, nad sto­
~mi bibuły i broszur, które przy„1osil 
jej zakochany rosjanin . . Rodzina by~~ 
:i:gorswna i zrozpaczona, ale w n~stro.i 
OO.n przymiesz.afo się oogle coś, Jakby 
\1Juma i podziw dla I"O•zkwitającego ta­
fonitu. Oto mlodziutka arystokratka 
gpotJkaJa raz na. jednym z ojcowskich 
l-0lwarków spa.raliżowa.ne dziecko 
~hł~ie, poon.ała jef:!.'o. do~ę i z prze­
i-Ycia teg-0 powstała sw1etme. r:apl.8a.na 
®wel:a, ogłoszona w nu.eJs~owem 
pifilnie socjalilStycznem. RosyJsk1 przy­
faciel 'J}rzySłał aiut-0rce pęk czerwonych 

o teatrze 
omeruhońshlm. 

Ł1aidinycn rzecu.y dowiadujemy si.ę 
o moralnej ojczyź.nie Wilsona, proh1-
J>icji i towarzystw biblijnych z arty­
k:ułu, który ogłosił onegdaj p. G. G. 
Nathan w ,,American Merc~y". Po­
/Wl'OOi:~y z Europy, gdz1~ pował 
,t&try st.a.irego kontynentiu i uzyskał 
JD.i.al'ę porównań, w truki ooo 1?8zcere­
Jnonjalny s.pooób charaikte~Y21;1Je po­
~yn.an:ia teatrów ameryikanskich: 

Smród z teatru amerykańskiego " . ~-· . roje pod ni.ebiiosa. Na,1b1;1UJUle]S~ re-
1Wje cey S?Jtuki europeJsk1e są. ru~ka­
~OOlne m>bec tego, co nam tutaJ po­
kazują. Niech żaden osi-0ł nie wyciąga 
stąd wniosków, że stałem się moralny. 
J niech żaden podobny cymbał nie od: 
,waiża si~ uto'ŻISa.miać teg-o, co tutaJ 
JD.ówię, z mojem stanowiskiem wobec 
~tukL Nigdzi.e nie widziałem, aby 
truk oozczelniie i bezwstydtn.ie pokazy-
111Vano pubHozności perwersję, inwe:sję 
ł podobne idjosynkrazje psychol?g1c~­
pe". Mowa tu o dwu skandahc~~1~ 
głośnych sztukach: „Young love I 

„Pleasur~ Mam", p~-opagu)ących .ho­
moseksualizm męski, ktore dopiero 
po ser.ii powtór'leń zdjęto z afisza, 
stawiając autorów wraz z wykonaw­
cami przed sądem. Ale i reszta reper­
tuaru - mówiąc słowami ws'pomnia­
ncgo kTYtyka - ,,ma tyle wspóln-ego 
z dram~tem, cio drugorzędny chlew; 
~ra się skecze ])OrnOgraficzne, któ­
rych dziahwie polega na cz.emś, czego 
:ftie można określić w druku, aby nie 
iwt:tć nlrnra,nym. Gra się operetki., 
o•nut-e na motywie kastracji, ciągnie 
sic zyski z ohra7.ów g-wałcenia kobiet. 
Strndiwy poziom dyrekto;rów tych 
t~a trów, traktujących swó.i zawód. jak 
n~ jord )rna.rniejszy geszeft„ zamie11ia 
instytutv teatraln.e na miejsca scha­
rhol~ lesbijek . wdomistów. przemytni­
ków i stręczyc:eli''. Autor k01'lczy 
swo.;:) soczv;;tą djatryb~: „Nie prze­
stn.n;-emy wołać o uprz::itncw śmieci, 
w jnkiemko;wick wy:stępowałbv prze­
b:-an:u: renzora. morafo:ty, księdza 
czy policjanta. Kie b~dziemy takimi 
prz0klr;tymi głupc:ur.i, aby brać 
w obronę przeciw eenzurze tę wstręt­
ną. obrzydl:wą lichotę, tylko dlategt'~ 
ie udało się jej dostać tam. gdzie 
mógł działać wolny i nieskrępowany 
teatr". 

To wszyJStko mówimy nie my. To 
pfaze „American Mercud", organ 
51krajnie radykalny i W10lnomyślicielski. 

róż, a rodzina stała bezra.dna wobec 
faktu, że diostojne nazwisko wchodziło 
w literaturę, i do tego lewicową. 

Od tego cz.as n pisała Malgorza ta 
Sarfatti studja w &ocjali:>tvcznych 
pismach przed wojennych. Wkrótce zo­
stała stałą współpracowniczką czoło­
weg·o organu socjalistycznego .,Avan­
ti" w Medjola.nie. dokąd sie przenki·sła. 
Tam właenie poznała M1is·solini'ego 
i pozostała odtąd wierną towa:rzys~ką 
jeiro przekonań. których r07.wói miał 
pójść z czasem p·o tak odmiennych 
torach. 

Ale narazie pisali oho.ie stale w so­
cjalistycznych „Avanti" i „Utopia". 
l\fałg-.orza:ta obok politvki prowa<lziła 
tam dział beletrvRtvki i krvtvki artv­
styczne.i. Liczne ·jej artykuły tei tre8'ci 
zebrane są dziś w zbiorach: „Płonąca 
pochodnia" oraz .,Rysunek, ba.rwa 
i światło". N:ir'lt.n w 7hi.0-ze poezvi: 
"Żywi i cienie". Pomimo wyczerpują­
ce.i działalności pa1iyjnej - tern się 
różnqa od swoich towarzyszek z pół­
nocy: - pozostała artystką kobietą 
i damą. Działała czarem swej osobista-

Odkrycie kradzieży literackiej jest 
najwdzięczniejszym sposobem zamor­
dowania przeciwnika. Sposób ten sto­
suje się w ost.atnicb czasach i u nas 
z dobrym skutkiem. i trzeba przyz.nać, 
niestety, nie bez racji. Bywają fakt~ł, 
których nie da się obalić. 

Pocieszmy się, że g<lzieindiziej bywa 
nieinacz.ej. Niedawno gfośną była 
gwałto·wna kampanja przeciw Andre 
Maurois, który świetnemi swemi bio­
gra.fjami ,,Ariel'' i „Disraeli" dał po­
czątieik. modnemu dziś rodzajowi „vies 
romanceeis", życiorysom, w których 
amalgam prawdy ze zmyśleniem 
wskrzeszać ma -postać mini-Oną żywiej, 
niż dokumenty (u nas należy do teg-::> 
ga.tunku „Słowa~ki" Wołoszynowskie­
go). Ledwo ucichły te oskarże:nia., 
aliści stają. pod pręgierz.em trzej (a ra­
czej czterej) głośni p.IBa.rze: uohodzący 
za pierwszego dziś liryka Francji, aka­
demik Paul Vailery, zmarły trzy lata 
temu Anatol Francie, który coraz bar· 
dzi-ej wyPada z ła.isik swych rodaków, 
i bracia Tharaud, powieściopisarze 
z.nami też u n.a.is, gdyż na podstawie 
pockóży po wschodniej Małopolsce 
Bltreślili po wojnie świetny obraz ży~ 
cia żydów polskich w powieściach 
„W cieniu krzyża" i „Królestwo Bo­
że" (glośny opis wieczerzy u cadyka. 
i s-0einy w synagodze). 
· Dość nieoikreślone i trudne do 

oceny są zarzuty pr'leciw V alery'emu. 
Dotyczą one pokrewieństw metafo­
ryciinycli i f.ormamych z Stefanem 
Ma1la~me: owoce „Granatów", pęknię­
te jak brnczące krwią. ci.aiszki, sipoty­
ka się już w „Po!f)Ołudniu Fauna" 
Mallarme'go (ten poemat spopulary­
Mwała znana muzyka Deb1IBSy'e.go). 
Mal1arme 7Jnał już trukie „odkrycia" 
Valery'ego, jak dysso;nans i ,,barmonja 
z.erwaina" (barnionie rompue). Mallar­
me'go „Lazur" znalazł zbyt dosłow­
ne odbic.ie w wz.nio1słej metafizyce 
„Cmentarza morskieg·o" Valery'eigo 
i t. d. Lista zestawień, których dostar­
cza oskarżyciel, jest długa. bo sztuka 
Valery'ego to rafinowana poezja n.au­
kowa, która, nie ga.rdzl:).c szczegółami 
z fizyki, matematyki i filolog.ii, z mi­
strzostwem słowa przekła·da. tie na 
język liryki. Otóż w robocie tej. zre­
sztą bardzo artvstycznej, umysł su­
chy i mało płod1ny potrzebował pod­
niet raicze; literackich, niż życiowych. 
Va.Jery, który za młodu obc9wał 
w zna,nym cenaklu Malla,rme'gio, o~ro­
sił swój pierwszy zbiorek wierszy („Mm.­
dy pa.rk") w 20 lat po jego śmierci, 
sam mając lat czterdzieści sze~ć. Jak 

il 
ści i taką jest nadal w zmienionej sfe­
rze działania. 

Zmiana ta przygotowvwała się 
w rne.i oddawna. Podłoże ewolue~i 
tkwiło w indywidualności. która się 
mimo wszystko nie da zagłuszyć. Ata­
wizm rodem z dożów weneckich mógł 
równie dobrze, przy jej świetnych wa­
runkach fizycznych, wyżyć się w rene­
sansowym typie użycia inte11ektualne­
go i wloskieg-o. Skierowanv 1·~ 7 na to­
ry socjalne, znalazł ujście w faszyźmie, 
którego wątek jest synteza francus­
kiego syndykalizmu z włoską oli­
garchją, a.rystokratyczną. I w tytule 
Mussolini'ego ,,il duce" pobrzmiewa 
źrórHos]ów wenecki .. doża". 

Dzisiejsza. działalność Małgorzaty 
Sarfatti oddana jest cała współczesnej, 
nowej Italji. Owdowiawszy mlod.-0 
straciwszy w wojnie pełnego nadziei 
syna, czynna jest od pierwsze.i chwili 
w redakcji oficjalneg-o organu faszy­
stowskiego „Popolo d'Italia". reda­
guje równocześnie faszystowski mie­
sięcznik artystyczno - naukowy „Ge­
rarchia" (= hierarchja:), g-dzie błyszczy 

na debiut, wiek niespotykany chyba 
w literat,urze (zwłaszcza w liryce). Do 
dziś (ma lat 58) pozost.ał pisarz.em. bar­
dw nie.produktywnym. Mamy tu więc 
do czynieinia z tym rodzajem „pla.gja­
tu", który -pochodzi z świadomego za• 
pładniania się u swego wzoru, ])Omem 
sik.utki tej impregnacji bywają już cza­
sem, po lat.ach, mimowolne. 

Inny, wybitnie antykwaryczny 
cha.raikter, mają plagjaty Anaoola 
France'a. To udlowodniono już ni·eraz. 
Syn księgail'za, przytem pozbawiony 
kompletnie wyobraźni twórczej, nie 
umiał tworzyć bez książek. Dokład­
niejsrze studjurrn katalogów księgarni 
i aintykwa.rjatów z bulwaru Woltera, 
odsłania nam tych źródeł ooraz wię­
cej. Niektóre są rażą.ce. Takiem jest 
właśnie książka Daubana „Więzienia 
paryskie w d-0bie rewolucji" (wyd. 
w r. 1870), jak stwierdzono obecnie, 
w mozaikowy sposób przetwonona 
prz.e'l Fralilce'a w jegio romansie re­
wolucyjnym „Bogowie łaJ.rn.ą, krwi". 

Barek-O d'liwną jest sprawa panów 
Thail'aud. Wysoko ceni.oną, jest ich 
powieść psychologiczna „Och.mistrzy­
ni" (1910). Otóż oka'luje się, ze są. 
w nich (rozrzucone -passim, zresztą 
podrzędnego znacrrenia) całe ustępy 
dosłownie przepisane z książki le 
Roy'a „Rok wiejski w Perigord", któ­
ra drukowana była w r. 1906 jako 
mainusk.rypt (w ogranicz.onei ilości 
150 egzemplany). Bracia Tharaud 
żyli wówC<ULS na prowincji, gdzie mie­
szkał le Roy. Otrzymali od niego ten 
rza<lki egzemplrurz. Zatem? 

Dobra wiara braci Tliruraud nie 
podlega wątpliwości. Oro, jak wyja,­
śnia się ten incydent: jedoo z nich' 
wynotował sobie szereg ustępów 
z „Roiku wiejskiiego" w czasie lek­
tury, oo w taikich ra.iul.ch d10wodzi 
zawsze pokrewieństwa naistrojów i 
zainteresowań. Tero łatwiej potem 
o omyłkę. Mianowicie drugi Thairaud, 
opracowując te nota<tki, wziął za utw.ór 
bra.ta, czego ten nie przoozył, rue­
pomnąc już, skąd się wzięły te kail"tki. 
Stąd pozóT zupełnie trywialnej kra­
dzieży u pisany, o których uczciwo­
ści, jak wi&porrnn.ieliśmy, niema powo­
du wątł}ić. 

Zatrzymaliśmy się dłużej ~ przy 
tych trzech cha;rakteryistycznych wy­
paidka·ch, oo dają one mimowoli jak~ 
by metO<dyikę tej sprawy. Kaidy jest 
innego rodzaju i każdy dowodzi na 
swój spo•sób, jak os.troinym trzeba być 
w precyzowailliu tego ciężkiego bądź 
co bądź oskarżenia. 

„ 

zwłaszcza świetn.y jej talent polemi­
czny. 

Ale nadewszystf o góruje na<l of.o. 
czeniem czarem osobistym.. ZnaJ.azłszy 
dl~ elementów swej natury w faszyt· 
mie wyraz doskonały, stała się kobie­
cem wcieleniem swe.i epoki. Dokoła 
niei. w jej salonach w Medjolanie, .sku­
pia się życie duchowe il1b:;ieiszycłl 
Włoch. Włada. wszystkiemi języka.mi 
europejskiemi, dzięki czemu wpływ jej 
ogarnia też cud·zo'liemców. Na ludzi 
odmiennvch przekonań działa łagodzą· 
co, niemal pojedm.awczo. W otoczeniu 
arcydzieł sztuki współczesne.i i anty<'Z­
nej, przywiązując, jak faszyzm wogć!e, 
wagę niemałą do form, ceremoniału 
i do gestu, w kraju, g-dzie emancypacja 
kobiet tkwi ledwo w powijakach, po­
trafiła stać się duchorwą Egoo-ją Dykta,. 
tora, któregx> osobisitość ie.i biografja, 
zatytułowana krótko „Dux" (na'J)rzód 
po amg-ielsku 1925 r., po włosku 1927), 
spopularyzowała w szerokich rzeszach 
czytelniczvch. 

* * • 
Genjusz mawia o bólu rod2eni& 

dyletant o twórczej radości. 
Kult nagości na scenie: d~iejfl 

dyrektorzy teatru podobni są do dy· 
plomatów: uprawiają politykę - re­
welacyj.„ 

Klika? Związek talentów z Ognt.· 
niczoną poręką. 

* _,I spanie jest krytyil{ą.". Aktorzt 
wejmair,scy dobywali z siebie najwyż­
szą miaxę wysiłku, ilekroć pan dyrek­
tor Goethe siedział w loiy. Dziś jest 
wyją.tkowo łaskawy: nie prrerwał pró­
by ża.dlllą naganą, żadną ujemną. uw&­
gą. Primadonna, która chciała dyrek­
torowi przedstawić jakąś prośbę, za.­
pukała w antrakcie i wes'lła do lozy. 
Tajny radca dworu spał w sposób zu­
pełnie nietajny. 

* 
Pew:ien a;utor, dumny ze swej fran-

cuzczymy, ora:z stosunków z aurorami 
fram.cuskimi, ile.kroć łYył w Paryżu., 
telegrafował do kraju tylko po fran­
cusku. Przybywszy onegdaj do metro­
polji świata, nieomiesizkał donieść 
młodej małvonce: „Parvenu a Paris". 
(Tu nrustę;p1ue imię zm.anego pilSana 
polskiegxi ). 

* 
Dekobra bawił niedawno w Berli-

nie, gorą.oo witamy przez s.nobów. Pe­
wien nowooogacki gościł go 8Uto 
w świeżo nabytym zamku podmiej­
skim. N a odchodnem prerenoował ~ 
ściowi galerję swych J>rwdlków. ,,Mon, 
sieur - objaśniał świeżą fralllcuzczy­
zną - voy01Z, ce ront mes a.nes, ~ 
!ne, deux !nes, ńrois !nes. Il n'y a lCJ 

que des !nes. (Ahne niem. = prnode~ 
a.ne franc. = osioł). 

* 
A.ingiieilskiego poetę '!Wberfui Brow· 

ni.nga, w którego utworach jest wiele 
miejsc niejasny.eh, })rosiła raz lisoow­
me grupa wi.elbicieli o komentarz do 
:pewnego osobliwie trudnego wiersza:. 
Browning, którego zasypywano po­
c1obną korespondencją, oditelegrafo­
wał: „Don't know, a.sK the Brow~ 
ning" ( = Nie wiem, zwróćcie się d'IJ 
TowaJI"Zyistwa im. Browminga). 

* 
RzeteilooSć połąc~n.a z upirrejm~ 

ścią są dlatego tak nadkie, pooiewaz 
są Iliczem innem, tyl!k.o oznaką kul­
tury. 

Nic baxd'liej niezoo8nego, jak 111-
d'z.ie, którzy UJStawicznie mówią, tvliko 
o nieirem - to znaczy o sobie. 

* PewnaJ egzaltowana wielbicielka; 
wysoosowała do Bernarda Shaw'a. 
taJką niedwuz.naozną. ofertę: „Mistrzu! 
uwaiam cię za najinteligentniejszego 
człowieka na świecie. Siebie za naj­
piękniej'szą kobietę Europy. Jestem 
zdania. ż,e dziecko naiszei miłości bę­
dzie ńajdoskonalszym egzemplar'lem 
ludzkim". Na propozycję tę odpowie­
dział Shaw nie'lnajomej co następuje: 
„Obawiam się, że dziecko nasze będzii~ 
:r:nialo urodę po mnie, a inteligenc.ir 
Pani". 

\ 
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Mecze ligowe 
GARBARNIA - RUCH 1:1 (0:1). 

Gra na niskim poziomie. Bramki zdo­
byli: dla Ruchu Frost, dla Garbarni -
~oczek. Sędziował p. Małlow. 

llrlr· ~IFC - CRACOVIA 1:0 (l:O). 
Gra na bardzo niskim poziomie, zwła 

ncza ze strony Cracovji, która wykazała 
znaczny spadek formy. Jedyną bramkę 
Cło przerwy uzyskuje Gei-sler. Sędziował 
• Marczewski. 

. ' WISŁ'A - POGON 4:2 (3:2). 
Gra bardzo interesują.ca. Tempo gry 

smienne. Pierwszą bramkę zdobywa Po­
goń przez Bacza, następnie Kowalski zy­
sku.ie dwie bramki, wyrównuje dalej Sza 
bakiewicz i prowadzenie do pauzy zdoby­
.wa Adamek. Po przerwie dopiero w astat 
niej minucie Czulak ustala wynik zawo 
Cłów. Warto zazanaczyć, że w pierwszych 
64u minutach padły 3 bramki. Widzów 
~ęcy. Sędziował kpt. Baran. 

Tabelka ligowa 
Gier St. br. punkt. 

t Ruch 4 8:2 7 
2 Garb amia 3 12:4 5 
s Wisla ~ 3 10:6 5 
4 t.. K. s. 3 7:4 5 
5 I. F. C. 2 3:1 4 
6 Warta 3 9!5 3 
7 Legia 3 3:3 2 
8 Warszawianka 3 6:8 2 
9 Polonja 4 5:9 2 

10 Czami 1 2:2 1 
:rt Cracovia 3 2:6 1 
12 Turyści 4 4: 17 1 
13 Pogoń 2 2:6 o 

Bieg na przełaj Ł. O. Z. L. Al 
unieważniony 

W dniu wczorajszym odbył się bieg 
.na przełaj ŁOZLA na 4 klm. Do biegu 
zgłosiło się 20 zawodników, lecz 8-miu 
odpadło po badaniu lekarskiem. Bieg wy 
grał Starosta (Zjednoczone), lecz zmy­
h1 on trasę biegu, skracając ją o 200 
metrów, co uczynili też i inni zawodnicy, 
wobec czego komisja sędziowska bieg ten 
tmieważniła. 

Piłka koszykowa o puhar 
„Expressu" 

Sobotnie i niedzielne spotkania w pił 
tę koszykową przyniosły następujące wy 
niki: Przyfaciele - Kiliński 30 :O, walco­
ver z powodu niestawienia się drużyny 
Kilińskiego, Poznański - Stow. Młodzie 
ży Polsk. 30 :3, walcover, ŁKS - Turyści 
walcover 30 :O walcover. Odrodzenie -
LTSG 27:10. Sędzia p. Robakowski. HKS 
Przyjaciele 22 :18, Sędzia p. Chehnicki. 
Tryumf - Kadimah 30 :O walcover. ŁKS 
- Poznański 23 :18 (11 :20). Zawody to 
warzyskie. Sędzia p. Heker. 

Mecze towarzyskie 
•• .L. T. S. G. II GEYER 3:0 <O:O). 

Zawody towarzyskie. Do przerwy gra 
IÓwna. Po prwrwie przewaga ŁTSG któ 
'rY wystąpił w znacznie wzmocni~nym 
składzie. Wynik dla młodej drużyny za­
szczytny. 

~RATORJUM-TURYśCI ID 4:3 (3:1) 
Zawody towarzyskie. Gra na niskim po­

lliomie. 

„UASLO" z dnia 22 kwietnia 1()29 roku. 

Ł. K. S. 1Drt1{ .;ąg& LEGJA 
Niespod~iewany sukces ~zerwonych 

w Warszawie 
Drużyna łódzka uzyskała wspaniały suk- jedyną bramkę. Po przerwie Legja ma 
ces bijąc Legję stołeczną na własnem przewagę lecz trójka obronna ŁKS-u 
boisku w stosunku 1 :O. zwłaszcza Mila gra wspaniale. Legja 

W pierwszych minutach ŁKS przewa przestawia skład ,lecz wynik nie ulega 
ża, lecz nie jest w stanie zdobyć bramki. JUZ zmianie. 
Gra się powoli wyrównuje i w 36 minu-J' Sędziował p. Jarosz. Widzów około 
ce Durka w zamieszaniu podbramkowem 2 -eh tysięcy. 
po otrzymaniu piłki od Króla zdobywa · 

Polonja ·- uryści (0:0) 
Słaba gra obu zespołów 

Szumnie reklamowana w tegorocz- Zawody przeszły pod znakiem Pola-
nych mistrzostwach ligowych, stołeczna nji. 
Polonja po wchłonięciu graczy Toruń- W kilka minut po rozpoczęciu meczu, 
skiego Klubu Sportowego, nic nie wniosła bramkarz Keller, wybiegł odbijając pił­
ciekawego w czterech tegorocznych roz- 'kę, zaatakowany przez graczy Tury­
grywkach i zdobyła zaledwie 2 punkty stów poślizgnął się i upadł tak nie­
zyskując 5 zdobytych bramek na 9 stra- szcęśliwie, iż uległ krwotokowi wewnętrz 
conych. nemu a udział jego w rozgrywkach ligo-

Skład Pólonji, zwłaszcza ataku, jest wych na dłuższy czas jest uniemożliwio­
oardzo p ynny i temu właśnie należy ny. 
przypisać wczorajszy wynik remisowy, Wypadek ten wpłynął przygnębiająco 
gdyż atak pod bramką stale zawodził i na publiczność. 
nie zdobył się ani raz na strzelenie choć Turyści przez cały czas zawodów nie 
by jednej bramki, tembardziej że trzy zdobyli się nawet na jedno piękniejsze 
czwarte gry było w rękach warszawia- posu.;nięcie, a mieli kilka pięknych strza­
ków, a sposobności by uzyskać zwycię- łów na bramkę jednak niewykorzysta-
stwo było bardzo dużo. nych. 

. . Skład Turystów: Michalski, Karaś, 
~?yby atak ~olonJ1 pod bran;k.ą .b~~ Kubik, _ Kahan, Wieliszek, Hinc, - Mi­

~a~ Jak w polu,. I stał na wysokosc1 hnJ1 chalski n, Błaszczyński, Kulawiak, Sto­
JeJ. pomocy. wyjechałaby stanowczo Po- larski, Frankus. 
lonJa z obfitym łupem bramkowym. Polonja: Keller (później rezerwa), 

Turyści mieli swój słaby dzień, a wo- Jelski, Nowikow, Seichter, Hyla, Loth 
góle cała drużyna poza bramkarzem IV, Zimowski, Ałaszewski, Suchecki, 
przedstawiała się jak przeciętna A-klaso Szczepaniak, Krieger. 
wa drużyna ,gdzie nawet wszystko się ja Sędziował słabo p. Korngold z Kra-
koś nie kleiło, a zawiodłv takie asv. iak kowa. 
Karaś i Kahan. . Publiczności przeszło 1500 osób. 

Piłka 
o no zna 

Str. ~ 

Mecze A""klasovJe 
ORI\:AN - HAKOAH 1:0 (0:0). 

Zawody o :mistrzostwo klasy A. roze­
grane na boisku WKS zakończyły się nie 
znacznem zwycięstwem Orkanu. Do prcu 
zy silna przewaga Hakoahu, którego a­
tak nie potrafił zdobyć się jednak na c:::lo 
we strzały. Jedyną bramkę po p:.·z0i'\Vie 
zdobył prawy łącznik Orkanu w 13 mhm 
cie. Sędziował p. Andrzejak. 

TURYśCI IB - UNION 4:3 (2:2). 
Do przerwy przewaga Unionu, po prze 

rwie gra wyrównana. Union nie wyko­
rzystał całego szeregu dogodnych sytu­
acyj. Bramki dla Turystów zdobyli: świę 
tosławski 2, Chojnacki i Bałczewski po 
jednej. Dla Union u: Brauer i Hilnert 2. 
Sędzia p. Andrzejak. 

TURYśCI II - UNION II 4:3 (3:1). 
Do pauzy znaczna przewv,ga Turystów. 

L. K. S. IB - W. K. S. 1:0 (1:0). 
Sensacyjna niespodzianka w klasie A. 

Do pauzy przewaga ŁKS-u, który bram­
kę zdobywa w 13 minucie przez Nikla. 
Po przerwie WKS atakuje częściej, lecz 
atak gra bezradnie. Sędziował p. Rettig, 

WIDZEW"":"'" BURZA (Pabjanice) 2:1 
(0:1). 

Zawody o mistrzostwo klasy A. Po 
przerwie znaczna przewag:a Widzewa.. 
Sędziował p. Szcz)'.'gielski. 

WIDZEW II - BURZA II 0:2 (0:1). 

Zasłużone zwyciestwo rezerwowej dru 
żyny Burzy. 

Tabelka gier klasy A 
Ł. z. O. P-u 

Gier St. br. 
1. Orkan 3 10 : 2 
2. W. K. S. 4 16:8 
3. Ł, T. S. G. 3 19: 7 
4. Burza 4 9: 7 
5. Ł. K. S. 3 6 : 6 
6. Turyści 3 10: 10 
7. Widzew 4 9: 11 
8. P. T. C. 3 8:9 
9. Union 4 14: 15 

Punkt. 
6 
6 
4 
4 
4 
4 
3 
3 
2 Sensacyjna uchwała PZPN-U 

Union spada do klasy B 

Swego czasu donosiliśmy. że jeden 
z klubów czynił starania w Zarządzie P. 
Z. P. N-u, by unieważnić uchwałę walne­
go zgromadzenia ŁZOPN-u mocą której 
Union zaliczony został do klasy A. 

o 
09 

10. Hakoah 4 5: 12 
na proWIDCJI 11. Sokół 4 4: 22 

2 
o 

Jak się dowiadujemy w dniu onegdaj 
szym nadeszła odpowiedź z PZPN-u, że 
uchwała walnego zgromadzenia była nie­
prawomocna i zostaje anulowana przez 
zarząd PZPN-u jako instancji wyższej. 
W motywach swego wyroku PZPN p:::ida­
j e, że wniosek nagły o pozo3tawienie klu 
bu w jakiejś klasie nie może być podany 
na zasadzie przepisów PZPN-u, natomiast 
punkt ten powinien był być wniesiony 
do porządku dziennego. Następna uchwała 
tego rodzaju może zapaść tylko w wypad 
ku o ile uzyska dwie trzecie głosów, a w 
Łodzi została powzięta zwykłą większo­
ścą. 

Wobec tych przekroczeń statutowych 
Zarząd PZPN nakazuje unieważnić wszy 
stkie dotychczasowe mecze o mistrzostwo 
Unionu oraz zaliczyć drużynę do klasy 
B. 

Pabjanice. Odbyły się następujące za BIEG - G. M. S. 4 :O (1 :O). 
wody footbalowe: Burza III-a - Mak- Mistrzostwo klasy B. Do przerwy du 
kabi 2 :O (O :O). Zawody o mistrzostwo ża przewaga GMS'-u, który nie wykorzy­
klasy C. Kruscheender - PTC III 3:1 stuje dogodnych sytuacji. Sędziował p. 
(1 :O). Zawody o mistrzostwo klasy C. J. Szer. 
Sokół - SSKM (4:0). Zawody o mistrza WIDZEWSKA MANUFAKTURA_ JU-
~stwo klasy P. okręgu ł'.Sdzkiego. Znaczna TRZ N A 6 o.. 
prze,vaga Sokoła. Sędziował p. Kozielski. Jl": ·t· · · ·t !El KC : .i13 rzos wo c asy . 

PTC - Sokół 2:1 (1:0). Zawody o 
mistrzostwo ];lasy A rozegrane w dniu ZJEDNOCZONE -GŁUCHONIEMI 6:0. 
wczm·ajszym w Pabjanicach zakończyły Mistrzostwo klasy C. 
si9 nkzeacznem zwyciistwam drużyny 
:.iab.ianickiej. Sędziował p. Piotrowski. 

Zgierz. Jedyny mecz o mistrzostwo 
klosy B między Kadimahem a Orlęciem 
zakończył się zwycięstwem drużyny łódz 
kiej w stosunku 3 :O. Sędzia p. Cwilich. 

Piotrków. Hasmonea (Łódź) - Con­
cordia (Piotrków) 4:1 (1:0). Wspania­
łe zwycięstwo łódzkiej drużyny, której a­
tak zademonstrował koncertową grę. 
Już w pierwszej połowie Hasmonea nie 
wykorzystuje dużo dogodnych sytuacyj. 
Bramki dla Hasmonei zdobyli: Bernstein 
3 i Srybrnik 1, dla Concordji Madej. Sę 
dzia p. Jastrzębski. 

Siatkóv1ka i koszykówka 
drużyn łódzkich w Warszawie 

W sobotę i niedzielę bawiły w Warsza 
wie łódzkie zespoły siatkówki i koszy­
kówk. Wyniki przedstawiają się następu 
jąco: Siatkówka żeńska: Polonja - WKS 
(Łódź) 30 :23, Siatkówka męska: YMCA 
(Łódź) - YMCA (Warszawa) 27 :23, 

Koszykówka: YMCA (Warszawa) -
YMCA (Łódź) 27 :16. Siatkówka żeńska 
AZS - WKS (Łódź) 17:30. Siatkówka 
męska AZS (Warszawa) - YMCA 
(Łódź) 27 :23. , .. ••& 6W'0W'** 

1MO ZA KS ĄŻ TA N A il :;GN~~o~P. .. J~tatk•~!n~yh•dz:..•~ 
Dramat życiowy w 12 akt., na tle prawdziwego zdarzenia, Interesujące przygody ksit;iniczki rosyjskiej, którą wygnała :i: ojczyzny po:i:oga bolszewicka. 

Kłlłńskiego 178. 

W ro~ach głównych: Nasza rodaczka ulubienica Publiczności LYA MARA, K. Sam· • o• ,6 
borski, F. Louis Lerch, J. Mierendorf. Do powyższego obrazu został zaangażowany • Następny Jli!'łZA 'ID 

chór rosyjski, który odśpiewa pie~ni rosyjskie. : program: ff ~ '- ~ 



fltdllWDił iCSf CUWilililCjłl mrówch. 
Zasady organizacji państwa. - Wysoko postawiona umiejętność budowania. - Dra­
pacze nieba z.„ betonu. - Mrówki wyrabiają papier! - Hodują sobie, jak rolnicy 
i o~rodnicy specjalne zboża i grzyby na zapas. - Mrówki, które dla dobra ogółu 
zamieniają się w kł)dzie. - Utrzymywanie żywego inwentarza. - Tajemnica poro-

zumiewania się mrówek na odległość. - Czyżby wyzyskanie pewnego rodzaju 
wiadomości radjowych? 

Istoty ludzkie uporczywie trwają. 
w przekO'Tlaniu, iż cywilizacja ludzka. 
jest najwyższą ze ws.zystkich istnieją­
cych na świecie. 

Może się przeto wydać dziwnem 
twierdzenie. że istnieją cywilizacje 
!tok„oć wyższe od ludzkiej. 

Dla każdego, np. kto studjow:ił 
życie mrówek. jasnem jest iż napoty­
ka się tu na cywilizae,ię wprost zadzi· 
wia.iącą, o najwyższych za1etach. Weź­
mv np. dziedzinę państwowości. U mró· 
wek wsi:ystko dzieje się w imię d-0' ra 
p~tis~wa i dla państwa, nie ~la indy­
widuum. Co ludzkość może przeciw­
stawić mr0wkom w te.i dziedzinie? 

Ooprawda ludzi~ posiadają nauki, 
wiedzę. rzemiosło, o czem głośno 
mówią, reklamując swe stanowisko na 
świecie. Mrówki. nie posiadają tych 
uczo.nych atutów, co jed.nak jak zoba­
czymy. pozwala im dokonywać d11,Leł 
nie mniej ważnych. Może być zresztą, 
że i ludzko~ć. oo dojściu do najwyż­
sr,i>zo stad.inro cvwilizacji, będzie mo· 
gla obywać się bez wielce sztu<!rnych 
środków. 

Roboty. wykonywane przez ludz­
koeć, wymasrn.ią mnóstwa narzędzi zło­
żonych. ~Irówki potrafią obywać się 
bez tego, dając taką samą, w odpo­
wiednie.i do swe.i wielkości skali. albo 
jeszcze większą ilość pracy. 

'.\frówki np. buduja „drapacze nie­
ba" z betonu. o wiele większe pro· 
porcioniilni" od naszych, bez żadnych 
n11.r1ęJzi. Pewien gatunek termitów 
~mró"·ek tropikalnych) w PołudnioweJ 
J\mPrYce. huclnie zmachy, dochodzące 
do 8 metrów wvsokoEcl. co w porówna­
n '11 z wielkoć.:c.ią mrówki. .ie~t olbrzv­
mią wielkofoią. 2400 razy większą ')d 
Jług-ości ie.i ciała. Chcą.o dotównać im 
tvlko. Judzie powinni zbudować g'Illach 

*:™""'"' ---·· 
b ~rwncortnm 

nstronomiczn~ 
I §lClU18Ch JDDf!łrau. 

Laikowi wydałoby się szaleństwem 
bud0wać ob:.:erwatorium astronomicz­
ne w krainie wiecznych lodów. tysiąee 
metrów nad poziomem morza. Bo czyż 
to znikome zbliżenie do gwiazd od· 
~rvwa. t.ak wielką rolę wobec bez· 
mie-nvch przestrzeni międzyplanetar­
n vch. że opłaci się po.nosić dla do­
~wiadrzi>1'1 naukowych tak wielkie 
"łlarv? Zbvteczne pytanie! Nie istnie· 
je r1ość wii>lka ofiara dla badacza. 

Powstaio wiec wśród śniegów Jung­
mrn najwyższe obserwat.orj11m astro-
11omiczne w Europie. Tam w górze 
promie1\ światła, Vl--VSlaniec niesk:Jń­
cz011rgo wszechświata do nas„ nie do· 
znaje prawie nrze.szkód ze stro·ny 
:i.tmo.sfery. światło też nie jest tak roz· 
iWÓszone jak na i:iemi i większą. ma 
iiłe. Dw:i. olbrzvmie tcJc ~k opy czekaj~. 
W'\·mierzrme w niebo. jak dwa potężne 
chiab. bv wydrzeć mu ostateczna n­
!!11 lke Fwi~':a. 

~ :>. ,J nngfra u bada się przy za.sto­
~nwa nin nailPn·;:;zvch im;trnmentó.w ta.­
ipm~iee zi:nviska i.rór, promteniowade 
i zm;err.ehv. clz;nła:nie elektr;vcznofoi, 
mig· taniP ·gwiazd stalych, wzgl~dny 
ruch ziemi. plamy M słoi1cu i wpływ 
ma.::: 1rórskirh na· fale elektryczne. 

7,::i.nr:rwde zakres dzialania sa.mot­
nvr h bada czy. pracujących na szczy­
eie Jungfrau dla r>ostępu wiedzy, jest 
~hyba dość nhszernY. 

o wyookości 4 kilometrów! Beton. słu­
żący mrówkom do pracy, pod wzglę­
dem wytrzymał-Ości nie jest e:orszv od 
na.szego, a co najważniejsze, nie za· 
wiera wcale, jak naąz, wiązania stalo· 
wego, pomimo to że gmachy mrówek 
są, złożone z mis.terny_ch ~orytarzy, 
sal, hali i t. f'. pomieszczeń dla swych 
setek tysięcy mieszkańców. 

Pozatem pewne i:ta.tunki mrówek 
wyrabjają prawdziwy papier, wyso­
kiegxi g-atunkn. w sipo~ób dla nas nie­
zrozumiały. Co jest dziwniejsze jesz­
cze, mrówki hodują pewne kultury, 
które następnie są zbierane w okresie 
reg-ulamych żniw. Między innemi bo­
duja one pewien rodza.i maleńkiego 
;irzvbku w p.odzie_miaeh swych b~ 
dowli. 

Dalej. mrówki produkują. miód 
wysokiego gatunku. składanv do ka­
&zi, a do wnętrza, mianowicie do 
brzucha mrówek r-0boczvch. Ostatni 
wskutek tego dochod'li nieraz do ko· 
1osalnych rozmiarów. przeViryższ.ają­
cych od dwudziestu do trzydziestu 
razy wielkość same.i mrówki, która, 

będąc wtedy pozbawiona możności po­
rus.zania się, poz.os.taje na jednem 
miejscu, za:wieszona u szczytu głowy 
na nół - dla dobra ogółu. 

Wiadomo również. iż prawie każda 
kolon.ia mrówek trzyma swe stada 
bydła. Są nim w danym wypadku 
pewne rodzaje \v.sżv roślininei. zw:anej 
aphidis, regularnie dojone.i przez mrów· 
ki. Stwierd'lono również istnienie spe­
cjalnie urządzonych przez mrówki 
ogrodzeń dla tego rodzaju inwentarza 
żyweiro. 

Wreszcie jedną z palących zaga­
dek jest sprawa porozumiewania się 
mrówek ze sobą, zaobserwowa.nego 
naw.et na długich odle!dościach Ko· 
munikacja ta jest nader szybka, o 
czem mó~d przekonać si~ pobieżnie 
t.en. kt.o kiedykolwfek 'zaatakował 
mrowisko Ist.nieie przypuszczenie, że 
wchodzą tu w g'l'ę t>ewne fale, charak­
t&ru rad,j.owego, jak to wogó.le ma 
za-pewne miejsce w świecie zwierzę­
cym. Jakie s::i, to fale, w jaki sposób 
powstają i jak są odbieri:ine - jest. to 
dotychczas ta,j&mnicą.. Z. K. 

RozmoHoScł z przurodu. 
ENERGJA CIEPLNA PTAKÓW. 

Pisa1iśmy już kiedyś o doświad· 
czeniach, jakie przeprowadza Insif.vtut 
Carneggiego w Waszyngtonie na, czło­
wieku, bv i:ba<lać Jego ener~.ie cieplną. 
Otóż okazało się koniecznem rozsze­
rzyć te badania na świat zwierz.ęcy, a 
w pierwszei lin]i na vtaki. które wy­
twarzają. tak wysok!ł temperaturq 
w swem ciele1 jak człowiek ciężko 
chory. 

Zamyka się ~atem ptaka w dobl"Le 
wentylowa.nej komorze ciemnej, by· po· 
padł w st.a.n drzemki i na podstawie 
ilości pochłoniętego tlenu i wydalone­
g.o dwutlenku węgla oblic.za się ilo8ć 
ciepła. wytworzonego przez pta.ka. 

Największvm ptakiem, na i&kim 
badanie przeprowadzono, był kaz.uar, 
ważący 39 funtów. Wśród pozostałych 
24 g-atunków ptactwa był 28 funtowy 
k,onnor. łabt;clzie. i1elikanv. fli>mming-i, 
mewy. F1owv i t. d. I zinów, jak u 111-
dzi~ okazał<J się, że mniejsze ptaki wy­
twarzają stosunkowo do swej wagi 
więcej ciepła, niż ptaki duże. 

Pozatem stwierdzono, że ilość cie­
pła, jaką wytwarza kazuar, przewyż­
sza o jedna trzecią ilość wytwor.!oną 
prze,z człowieka o wadze 140 funtów. 
11ość ciepła. wydzieloneg-o l)rzez trzv 
funtową sowę równa się ilofoi ciepła 
dziecka nowonarodzonego, które ~a­
ty 6 do 9 funtów. 

Afotrahując od tych ogromnyeli 
ilości ciepła, wytwarzanych przez pt.a· 
ki, skonstatowano. że i temperatma 
ich jest wyższa od ludzkie.i o cale 
5 stopni. · Bardzo prawdopodobne. ie 
ptaki te na wolności 1osiada.ią, jeszeze 
wyższą temperatn rG · wieksz:i też zdol­
ność wytwa.rza,nia c.iepia, ale to iuż 
trudniej jest zbadać. 

CODZIENNE orADY NA KULl 
ZIEMSKIEJ. 

Na brak opadów narzekać u nas 
tmdno. s~ jędnak na ziemi okolice~ 
tak pozhawi-0ne deszczu. ie n!eźlrl1v 
było. gdvbv wiedza ludzka notrnEi)a. 
skierować czę~ć tych opadów na te 
pustynne i spnlone od sło!1ra kraje. 
Jeśli bowiem zdołano wy}irzyć. że 
w przeciąg-u jednego dnia spada na 
kulę z.iemską· tvle wocl_v, ·i'.e możn:łbv 
nią ntrńełnić basen. 12;łeboki na 3. m.; 
maj~ "V 1000 ldm2 powierzchni. nale­
żałoby ieszcze uzvo,kać włn~zę rwd 
równomiernym rozclzi':tłem wody · i :łc11·. 
ca. dla wszvs.tkich okolic. 

CHOROBY J>SZCZóL. 

Bardzo niewielu tylk-0 ludzi wie, ze 
pszczoły chorują na różne choroby •. 
Chorują ozerwie i pszczoły dorosłe. 
Chorobv czerwia są nastermiące: 

1) z1?Dilec ameryk., 3) z.g'Illlec europ. 
3) worlfowatość czernona, 4) skarnie· 
nienia. 5) zwapnienie. 6) izaziębienie. 
Pięć 'Pierwszych chorób zalicza się do 
zaraźliwych, osta.tnia je!t nie za· 
raźliwa. 

Choroby pszczół starszych ~ na­
stę:pują.ce: 

1) zaparzenie, 2~ majówka. Obie 
cnoroby s~ zaraźliwe. 3) pa.ratyfru;~ 
4) skamienienie, 5) zaraza jelita, 
6) malnig-ha moeb:t mellifica, 7) $wierzb 
pszczeli. Wszystkie te choroby są za­
raźliwe. 

ZIEMIA POSIADA... OGON. 
JAK KOMET.(. 

Wielx::i, ;;ensac.ie wywołało ostatnio 
w kolach naukowych wvstąl)ienfo 
norweskiego 11cr.onef!O, profesora uni· 
wersvtetu w Oslo, St.ormera. który na. 
podstawie wieloletnkh obsi>r-wacyj 
twierdzi, fo ziemia, oo'donnie jak ko· 
met\1', po~i::ida niron. Do teQ'O odk~vcia 
a:Oprowadziły Stormera badania ·nad 
zjawir-:kiem zorzy polarnej. · 
_Według nie~o. promienie słoneczne 

padai.ar.e na ziemię, pędza w pnestwo­
rzu biljony atomów gazów z irómvcn 
warstw powietrza i te właśnie gazy 
tworzą wzv ziemi, taki jak u komet, 
ng-.on. który dla tP!?'O tvlko jest niewj­
rtoezn~r. ponieważ oddzielony iest od 
:demi · ~Pstemi warstwami okalającei:ro 
nn:; priwi?tr-ia. 

JAK TĘPIĆ ROBACTWO? 
Pra.wd-ziwą, plag-ą. mie.szkania są. 

pluskwv. karaluchy i wogóle wszelkie 
robactwo, t() też oddawna szukano 
sposobów pozbvcia się ich zarówno 
hk r'lrohnvcli szkodników, niq•r,c7.ą.cyc:h 
za.;;iewv i · owoce, używane jednak (lo­
ta.a nroszki z przymieszką. al"f:ieniku, 
rzv i!'rt7.v tmjące, albo nie spełniają 
w<;zv;;tkich warnnków. zabijając. jak 
l::w:i~ wrirlowv. tvlko mvszy. ·a oszcr.e­
dzając owady. albo niszczą wraz z ro­
hai;>.t ·f''>1,przedmiotv zaw:i.rte w miesz­
ka11;11. ro też nie jest l')oiananem. 

Q,1 wad tvch jest wolnym kwas 
nr11.;ki. · Dosnolicie u nas zw~mv cyan­
·kaii. znany ju<?. kapłanom e~pskim, 
h1;o .. n:ip0; milczenia", wystairczv się 
hnwil'n1 raz nim rnciąg-nać. by nast~­
piła natyr.hrui<1.Stowa śmierć: gdy zaś 

dos.tani~ si.e do. 7..-0łądka, zabija juł 
w 1lo~c1 me większej ni~ 60 mg-. 

. Gaz ten posiada w wysokim st()JJ­
~nu . z~olnoM prz&nikania, fo też nie 
1stmeJe tak ciasna szpara, ezy fuga 
w mu.rze, w której-by nie <Losięg.nąl 
owada. 

~ie szkodzi przytem ani materja­
ł~m, a:ii m~talom i nie za,truwa jed2e-

, ma; .iedyme płvnne potrawy należy 
usunąć z dezynfekowanej ubikacji, bO 
zbvt łatwo rozpuszczają e;az, .a zl)yit 
trudoo go potem wydalafo. Kawa.· ~ 
herbata (-yv strunie płynnym) tracą. nie­
co 1,::1.nacbu. 

Wobec trujących własności kwasb 
nruskie~o. można go używać je-etynie 
w p1·zep1sanv sT>Qsób i to bardzo umie­
ię!nie, s~eejal~e więc zakłady W"Y'BY" 
ł~Ją .. na z~danie kwaliflk<>wamyeh ro" 
botników. którzy poSfo!?'Ufac etę i!'HO­
wemi maskami i z zachowaniem ~zel• 
kich' o·strożności. r>rzeprowad-za\i~· de-' 
zynfekc.ię mieszkania, czy sadu, w ktbo 
rym rozpanoszyło się rooactwo~ 

Z CUDÓW PRZYRODY. 

Zmiany pór roku, nłejP<lnoltrotnYt. 
d.a.ią się ciężko we znaki iudziiom. cM 
d~piero t'.!1óW:ić o zwierzętach. Ra-Ozll' 
więc sobie, 1ak mog"I\„ abv -przeiy€ 
c!ętki okres suszy, lub mr0z6w i uiu­
SliD1y podnieść pomysłowość natury1 

która nietylko wszczepiła w l)taki 'Prze­
lotne pęd na południe, nie tylko kaza.; 
ła wiiększym ssakom i ga-0.oin zaeypfM 
na zimę, ale umiała się zoobyć ni: 
jeszcze oryg-inalniejsze pomysły. 

Mianowicie w Aust.raJji żyje pew\efk 
gatunek łBlby (chelroleptes platycep-

liatus), która potrafi cioojść się ~ ~ 
dy w tym skwarnym i suchym kliUJaci& 
nawet przez 18 miesięcy. Je&t on& 
barwy brudno-żółtej, dowę ma. r<>s• 
dęt~ nakształt. pomarańczy. W ezasł~ 
upałów śpi z podkurczonemi nóżkani 
w swem malutkiem podziemnem wil• 
got~e~ gniazdku. Z ciała jej przy ~ 
cłśn1ę.ciu tryska czysta woda, ta.ba. tai 
ma bowiem zwyczaj opijać się ma._ 
w-0!ly, by w razie suszy nie ci0rpts6 
prag:nienia, P'l'ZYCzem należy zauwałvt 
że woda ta nie wyparownje z nie~ 
przez skórę. Podobno kra.i<Jwcy, znmr 
sz~ni pragnieniem, wyszukują no~ 
tych żabek i korzystają z ich zapa.' 
sów. 

W Austral.ił r3wnie~ tyje ~atunelt 
mrówek (melophorus inflatus), którt.. 

:&ywi~. się podobnie, ]ak pszczoły mfo. 
dem, nie przechowując go jednak ani 
w ulach, ani w dziuplach, lecz po­
'śwjęcają część swych towa!l'ZySzeir, 
u!ywając ich jako spifarni. Te żyjące 
spitamie gromadzą miód w swym to-. 
łądku, wypluwaj~c go z łatwością. n& 

żąda.nie innych mrówek. 
Nie potrzebujemy zresztą tak date„ 

ko szuka~ tych cudów przvrody, bo 
nie bra.k ich i w naszym·· klima.cie. 
Stwierdzono np„ że natura podyktoa 
wała ptakom zranionym przez myśliw· 
ca sposób na. zatamowanie krwi pły· 
nące.l z rany. 

Jeden z przyrodników stwierdził 
mianowicie w paru z ]:}omiędzy schwy­
tanych przez się ptaków wyraźne śla­
dy opatrunku z puchu nałożoneg'O na 
rany postrzałowe, ądniesionr niekiedy 
parę lat wstecz. 
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KINO I Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

REŻYS. E. A. DUPONT' A 

Kilińskiego 123. 

~EESD~~~m:sa 

l'ł'l!5llłEDBl!rmłm~~ll!CBI 

Pocz'llek seansów w dni 

powszednie o godz. 5.20, 7.15 i 9, 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 

7 i 9. 

w roli głównej OLGA .CZECHOWA 
Zwiększona orkiestra symfoniczna. Następny 

program: "Kobieta na 

Do akt N2 285 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
.r rewirn powiatu Łódzkiego . Bronisław 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi, przy 
al Przej:tT.d 86, na zasadzie art. i ··;>') 
Ust. Post. Cyw. ogiasza, że dnia 30 kwiet 
nia 1929 ::.·oku od godziny 10-ej rano, bę­
dzie dok)nana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Zygmunta Rutkow­
skiego i składających się z mebli ocenio­
nych na sumę zł. 440. 

Licytacja będzie dokonana w Rado­
toszczu, przy Szosie Zgierskiej. 

Łódź, dnia 28 marca 1929 t:. 

,.Komornik 
B. Dembowski 

Oo akt N!! 313 1928 r. 

OBWIESZCZENIE. 

Do akt N2 336 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru powiatu Łódzkiego . Bronisław 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi. przy 
ul. Przejazd 86, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 30 kwiet 
nia 1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
dzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Ludwika Szymcza­
ka i składających się z jednej wiertarki 
mechanicznej ocenionej na sumę zł. 1000. 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu, 
przy ul. 3-go Maja N2 39. 

Lódź, dnia 28 marca 1929 l". 

• KomomfH: 

B. Dembowski 

Do akt N2 334 i 337 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Łodzi Komornik Są.du Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru powiatu Łódzkiego .Bronist,iw I rewiru powiatu Łódzkiego .Bronishw 
Dembow~ki, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na zasadzie art. 1030 
uL PrzeJai;d 86, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 30 kwiet 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 30 kwiet nia 1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
nia 1929 r<)ku od godziny 10-ej rano, bę- dzie dokonana publiczna licytacja rucho­
dzie dokornu1a publiczna licytacja rucho- mości, należących do Ludwika Szymcza­
mości, należących do Lidji Freitag i ka i składających się z aparatu do spa­
składających się z jednego zespołu gręm- jania metali z wszelkiemi niezbędnemi 
:>li ocenionego na sumę zł. 580. przyborami ocenionego na sumę zł. lOOC 

Licytacja będzie dokonana w Zgie- Licytacja będzie dokonana w Zgie-
rzu, przy ul. Gen. Dąbrowskiego N2 27. qm, przy ul. 3-go Maja N2 39. 

L6dź, dnia 10 kwietnia 1929 r. Łódź, dnia 28 marca 1929 r. 
. Komornik .Komornik 

B. Dembowski B. Dembowski 

Po akt N2 338 1929 r. 
OBWIESZCZENIEc . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło·'lzi. 
I rewiru powiatu Łódzkiego .Bronishw 
Dembowski, zamieszkały w Łod:~i.. przy 
ul. Przejazd 86, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 30 kwiet 
nia 1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
dzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Ludwika Szymcza­
ka i składających się z jednej tokarni 
mechanicznej na metal w stanie dobrym 
ocenionej na sumę zł. 3.000. 

Licytacja będzie dokonana w Zsrie­
rzu, przy ul. 3-go Maja N2 39. 

Łódź, dnia 28 marca 1929 r. 

,.Komornik 
B. Dembowski 

Do akt N!! 370 1929 

OBWIESZCZENI&, 
Komornik Sądu Grodzkiego w l,odzi 

I rewiru powiatu Łódzkiego . Bronisław 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi. przy 
ul. Przejazd 86, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 1 maja 
1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
dzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości nnleżących do Wilhelma Pf eiff e­
rai składających się z pięciu maszyn poń 
czoszniczych mechanicznych ocenionych 
na sumę zł. 1000. 

Licytacja będzie dokonana w '.Alek­
sandrowie, przy ul. Parzenczewskiej 9. 

ł.ódź. dnia 8 kwietnia 1929 r. 
.Komornik 
n. Dembowski 

--------------------------------- ---------------------------------- ---------------------------------
Do akt M 2211929 r. 

O:SWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi 
r rewiru powiatu Łódzkiego . Bronishw 
Dembow~ki, zamieszkały w Łodzi, przy 
al. PrzeJazd 86, na zasadzie art. 10:30 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 30 kwiet 
rtU: 1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
dzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Józefa BiesiackieQ"o 
l składających się z konia, krowy i jal~­
wicy ocenionych na sumę zł. 700. 

Licytacja będzie dokonana we wsi Kro 
IUfee gm. Brużyca Wielka. 

LSdź, dnia 19 marca 1929 r. 
.Komornik 

B. '9cmbowski 

Do akt N2 335 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łod~i 
t rewiru powiatu Łódzkiego .Bronisław 
Dembow~ki, ztt.:nieszkały w Łodr.i, przy 
ul. PrzeJazd 86, na zasadzie art. 1030 
U:st. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 30 kwiet 
ru;; 1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
dz1~ ?okonana publiczna licytacja rucho­
mosc1, .należących do Stanisława Szym­
czaka I składających się z mebli ocenio­
nych na sumę zł. 695. 

Licytacja będzie dokonana w Zgie­
ł"LU, przy ul. Piłsudskiego N2 6. 

Łódź, dnia 28 marca 1929 r. 

ioKomornik 
Il. Dembowski 

Do akt M 326 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 
.Romornik Są.du Grodzkiego w Łoilzi 

I rewiru powiatu Łódzkiego . Bronisław 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Przejazd 86, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 30 kwiet 
nia 1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
dzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Izraela Finkelsztaj 
na i składających się z mebli ocenionych 
na sumę zł. 400. 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu, 
przy ul. Piłsudskiego N2 14. 

Łódź, dnia 28 marca 1929 r. 
. Komornik 

B. Dembowski 

Do akt N!! 325 1929 r. 

OBWIESZCZENIE • 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło11zi 
I rewiru •powiatu Łódz~iego . Bronisław 
ul. Przejazd 86, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 30 kwiet 
nia 1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
dzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Izraela Finkelsztaj­
na i składających się z mebli ocenionych 
na sumę zł. 600. 

Licyt acja będzie dokonana w Zgierzu, 
przy ul. Piłsudskiego N2 14. 

Łódź, dn. 28 marca 1929 r. 
.Komornik 

B. Dembowski 

Każdy syn i każda córka! 
przyjdą zobaczyć największą tragedię z życia żydowskiej ro­
dziny Lewinów, którzy w czasie wojny wyemigrowali do Ameryki 

• 
P· t. e a 

(My Amerykanie) z cyklu "Ojcowie" i ,,Dzieci" 

W roli głównej: najsłynniejszy IPl.. 
aktor żydowski świata ._ 

Od jutra w kinie 11PALACE'" 

Do akt N2 378 1929 r. 

OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w J',orlz1 
I rewiru powiatu Łódzkiego . Brordsbw 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi. 1irzy 
ul. Przejazd 86, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 1 maja 
1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
dzie dokonana publiczna licytacja rucho· 
mości, należących do Wilhelma Pfeiffe­
ra i składających się z dwóch maszyn 
pończoszniczych mechanicznych ocenio­
nych na sumę zł 600. 

Licytacja dokonana bedzie w Alek­
sandrowie przy ul. Parzenczewskiej N2 9. 

Łódź, dnia 11 kwietnia 1929 r • 

.Komornik 
Dembowshl 

Do akt M 379 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łonz1 
I rewiru powiatu Łódzkiego . Bronistuw 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Przejazd 86, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 1 maja 
1929 roku od godziny 10-ej rano, bę• 
mości, należących do Wilhelma Pfeiffe­
ra i składających się z dwóch maszyn 
pończoszniczych mechanicznych ocenio­
nych na sumę tl 600. 

Licytacja będzie dokonana w Alek­
sandrowie przy ul. Parzenczewskiej N2 9. 

Łódź, dnia 11 kwietnia 1929 r • 

,.Komornik 
B. DembowsJd 

Do akt N!! 380 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło~ 
I rewiru powiatu Łódzkiego . Bronisław 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Przejazd 86, na zasadzie art. 103u 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że dnia 1 maja 
1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
mości, należących do Wilhelma Pfeiff e4 

ra i składających się z dwóch maszyn 
pończoszniczych mechanicznych ocenio·· 
nych na sumę zł 600. 

Licytacja dokonana będzie w Alek­
sandrowie przy ul. Parzenczewskiej N2 9 . 

I 

Łódź, dnia 11 kwietnia 1929 r. 

.Komornik 
B. Dembows:'.~ 

a., 

Kino „VENUS" Młynarska 15 

Tylko 5 dni ! Wielki program! 
Od poniedziałku do piątku wł. Trzy obrazy 

p. p.WILCZE SERCE, dramat cow­
boyski w roli gł. Big Boy Williams 

Szkapa i parasol, komedia 

Bodaj to wracać do rodziny 
farsa, w roli gł. Ferdek 

Hallo! Od soboty 27 kwietn~a „Dwa światy" 
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Dziś 
„ 
I dni następnych! 

NKAP 
Film o grzechu i kobiecie, fascynująca akcja dramatu, pożądań 

rozgrywa si~ w zakazanym porcie potępieńców 

W ROLACH GŁOWNYCH: -ALBERT STEINRUCK 
HENRY GEORGE, 

który kreacją swą w tym filmie prześciga 
J anningsa i V eidta 

;Marja ·Paudler, stuprocentowa kobieta 
ulubienica Łodzi!· 

---------~--~---------------------------MlaCl!lllł 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po poi. w niedziele i święta o godz. 12-ej w poi • 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11- 12 i 2 - 3 PP• przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłdowych I 11k6ru)'cb 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Niemoc płciow.l i Konsultacje 
1: neurologiem i urulogietn 

Gabinet Światło-Lec:iniczy 
Kosmetyka lekarska 

I Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 zł. 

Dr. med •. Niewiażski 
ul„ Andr2:eja 5, tel. 59-40 
Choroby skórne, 'weneryczne, mo-

czopłclowe i niemoc płciowa 
Elektryzacja. Naświetlanie lampą 
!<warcową. Badanie krwi i wy­

dzielin. 
Przyjmuje od 8-10 r. i od 5-9 w. 
w niedziele i święfa od 9-1 r. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 

l>OKTÓR 1111łll•ll li 11 

Hallo! 
WO&ICOW~SICI I 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 

11111 

Tu 
, • mow1 

••• 
Poznań! 

li 

. Specjallsta ch9r6b •kóruyah • 
ł wenerycznych 

Elektroterapja. Leczenie lampi\ kwar- • Na przeciąg Wystawy Krajowej w Poznąniu odstąpie 
cową. Be.danie krwi I wydzielin. • 3 pokoi"e (Kat. 2) umeblowane ze światłem elektrycznem, łazienką 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 Dl 
w niedziele I święta 9-1 li na pierwszem piętrze, blisko terenu wystawowego. 

Dla pań od 4-5 oddzielna poczekalnia. fi Adres: Poznań -Jeżyce, ul. Samarzewskiego Nr. 38, 
DDrdaDDIDDaflD8t I Działoszyńska_. Telefon 65-27. . 

N . • ••••••••••••••••••••••••• „ 
as1ona LECZNICA . ~Dr ...... d. Ogłoszenia 

Warzywne, pastewne i Kwiatów - lłOŻARElł drobne 
Pierwszorzędnych firm kra1"owych lekarzy specjalistów K""pn"" 

A°" Dzielna 9• tel. 28-98 ... " i zagranicznych pierwszej jakości przy uórnym Rynku 1 sprzedaź 
do nabycia w składzie aptecznym Piotrkowska 294, tel. 22-89 Choroby skórc~~pł:i~::.yczue i mo- "-------..a 

przy przystanklł tramwajów pabjanickich B• • 

Sprzedam 
plac 30x40 łokci, ~ 
Słowackiel?O Nr. 
(Chojny). Wiad 
mość Łódt, ulie1 
Przejazd 88, Toma 
szewski. 

Furgon 
piekarski na g1l 
mach i oliwnyc:h e 
siach do sprzedą 
nia, Kilińskiego 12~ 
Gajewski. 8~ 

I Wolne posadyJ 

Potrzebna 
zdolna chemiczarki 
do pralni chemic:r: 
nej od zaraz. Zgła 
szenia firma. Wi 
Grochowina, ulic1 
Sienkiewicza 34. 

Różne j 

a PIL- ci:ynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie- Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie IZUlerJa 
• " dziele i świ.,.ta do 2 po poł. Wszystkie. lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 

"' dl • Dl • d 3 5 1449 zegarki na rety, ce- I Tl "dr Pl R 5 spec1"alności i dentystyka. K"piele a pan. a pan o _ - PP• p :a..O z ac eymo t 6 „ ny gotówkowe „ re-
' D a "' ftwictlne, lampa kwarcowa., elektryczna, ciosa". Piotrkowska 

_ (Górny Rynek)• Roentgen, szczepienia, ana.lizy (moc:r:u 123, w podwórzu. • 

9ffi 

. kału, krwi, plwocin, wydz.ielin ito.) .ope-
al•GDrlfGlf'dllGDDD racje, opatrunki, wiżyty nil miuto. , 

I Porada 4 zł. 
SKŁAD APTECZNY Poradnia dentystyczna i we- DR+ HllLl.lllł 

i PERFUMERJA 1402 nerologiczna Choroby sk6rne i wener. 
dla chor, tktÓtl\yeh, Wenerycz• 3 zł 

LUCJANA. DRYLA ,..:~~:0:~::i•••~ o:!~ ~~~:~.2·rn?:!~ ~f9e·c~:inc 
~~mJ,;ial!!"ii9Q„~~~-„g godz, 3-5 po poł., W niedz. od 1 -2 pp. 

l:.ODZ Dla niezarrtofoych ceny Iecżnłc. 
Po1nor111ka 31. Tel. 9-44 

Biżuterję 
kupuję, peln!\ war­
tosć płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre­
ciosa" Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

Sprzedaz 

Potrzebni chłopcy 
Poleca po najhiższoych cenach ma• do sprzedaży i roznoszenia gazet. 

terjały apteczne kosmetykę Wiadomość w Administracji Hasła. 

starych gazet po 
cenaeh konkuren­
cyjnych, Trompkow-••1••• -•ki, Sk-ładowll/lllma 2~99 

Garaż 
poszuki~any w cen­
trum miasta. Zgł~ 
szenia przyjmuj1 
,,Hasło ,Łódzkie~ 
Piotrkowska 15 

3 mieszkania 
po 2 pokoje s ku.. 
chnią są do wyua 
jęcia w nowym d0o 
mu w Rndogoszcz1 
Wiadomo~6 ul. Ża. 
wiszy 171 t11l. 72-11 
godz. 1-3. 85, 

CENY PRENUMERA 'rY : . CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm ramiejscowych, chociażby posladaj(\cych filjr 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50 proc. drofoj od cen miej· 
scowych. Firmy tagraniczne o 100 procent droi:ej. Każda nowi 
podwyżka obowi4zuje ·wszystkie jui przyjęte ogłoszenia do zmian1 
cell UU: uptzedniero zawiadomieńia. Za terminowy druk orłosze~ 
kC1munlkatów i ofiar administraeja nie odpowiada. 

(Q Łodzi z niedzicinym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
'?amiejscowa 5.-
Zagraniczna „ " 

" .J „ Jt „ "8.-
„noszenie do domu • 

. " 0.40 
ren11merałł m6ihta pn:ervratl tylko l I l.S kaecł~ Miesiąca 

Ko:r:tto czekowe w P, K. O. Hr. 65,210 

Na l·ej s~ronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (11trona 4 ł11.my) 
W tekście 40 „ ,. „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ " „ 1 „ „ 4 „ 
N"Gkrologi 30 „ „ ., 1 „ „ 4 „ 
Zwyc:uiJne 8 „ „ „ 1 „ .,{10 łam6w) 
Drobnę. 10 ~r., po:;zukiwon~e pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
C!łlo11~tnle :iO ·rt·' Olfłolzenia niadealarte.P.o godz. 1 wiec:~. 3.0 proc. 
a~d•i· Ogłonenł11· ·w eserwobyJft kol<>rze · 30 proćellt drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze "Resur~a" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska ló. 

Artykuły, n11desłane bes os1111.ozenia honoratjum, uwafane s, 
za bezpłratne: 

Rękopisów zarówno uzytych j11k odnucony:>h redak~. 
nie zwraca. 

Redaktor odpo.wiedziahiy.: Adam Żuczk·iewiez. 


